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Dziś 
i jutro 

Ziemia 
Koszalińska 
gościć 

będzie 
na sesji 

wyjazdowej

Komisje Sejmowe
Morską i Ziem Zachodnich

Do kraju wiecznych lodów 
wyruszyła na pokładzie »Bałtyku« 

polsko wyprawo naukowa

PREZES Barty Ministrów 
odwołał ze stanowiska port, 
sekretarzy stanu w .Mini 
sterslwie Przemyślu Lek­
kiego — A. Józwlaka I Fr. 
Lewandowskiego, powołu­
jąc na ich miejsce Wi. 
Kokietka 1 z Wojtkow- •kiego

* ♦ *
FRANCUSKA Rada Re 

publiki zaaprobowała 117 
glosami przeciwko 31 pro­
jekt finansowy rządu Bour 
ges-Maunoury Poprzednio 
został on Już zatwierdzony 
przez Zgromadzenie Naro­
dowe.

* • •
SENACKA komisja spraw 

zagranicznych zatwierdziła 
kandydaturę Jacoba Boa. 
ma na stanowisko ambasa­
dora USA w Polsce.

* * *
JUGOSŁOWIAŃSKI ze. 

kretarz stanu do spraw o- 
brony narodowej gen. 
Gosnjak opuścił stolicę 
Związku Radzieckiego — 
gdzie bawił na zaproszenie 
marszałka G. Zdkowa.

WYBITNY pisarz radziec­
ki Szołochow spotkał się 
w Kopenhadze z dzienni­
karzami chińskimi | kores. 
pondentami zagranicznymi.

* • *
NA wniosek partii libe­

ralnej włoska izba posłów 
rozpoczęła debatę w spra­
wie cofnięcia zgłoszonej 
niedawno dymisji rządu 
premiera Zoll-ego.

PREZYDIUM WRN w Ko­
szalinie zaproponowało, by Ko 
misje dzień dzisiejszy poświę­
ciły na wizytacje w terenie. 
Posłowie podzielą się na kil­
ka grup 1 z przedstawicielami 
władz miejscowych udadzą się 
do kilku miejscowości. I tak 
przewiduje się, że Komisjia 
Morska odwiedzi w dniu dzi­
siejszym szereg miejscowości 
nadmorskich m. in. Darłowo, 
gdzie spotka się z rybakami. 
Członkowie Komisji Ziem Za­
chodnich odwiedzą tereny wy 
magające szczególnej aktywi­
zacji gospodarczej np.: Bobo­
lice. Biały Bór, Kępice i inne.

Jutro natomiast odbędzie 
się narada członków Komisji 
z przedstawicielami władz te­
renowych, na której zostaną 
omówione problemy aktywi­
zacji woj. koszalińskiego, go­
spodarki morskiej oraz odbu­
dowy Kołobrzegu. Miejscem 
narady będzie Kołobrzeg. Ts.

Dziś i jutro na terenie naszego województwa przeby­
wają członkowie Sejmowych Komisji: Morskiej i Ziem 
Zachodnich, którzy zapoznają się z problematyką 
woj. koszalińskiego.

Pierwszy etap 
podróży prowadzi 
do Narviku, gdzie 
cżłonkowie 
ekspedycu złoża 
hołd poległym 
żołnierzom polskim 

y A początek naszej wypra- 
wy uważamy dzień 24 

czerwca, kiedy to o godzi­
nie 20.25 większość uczest­
ników opuściła Warszawę a- 
dając się do Gdyni. Dzień 24 
czerwca spędziliśmy na łado­
waniu sprzętu na statek ,.Bat- 
tyk". Tegoż dnia dowiedzieli­
śmy się niespodziewanie, że 
zaginęły przeznaczone dla wy 
prawy choronometry. To bar­
dzo przykra sprawa I chyba 
nasza poczta „stanie na gło­
wie", żeby Je Jak najprędzej 
odnaleźć.

Sekretarz naukowy komisji 
roku geofizycznego, prof. 
Konczarskl przypomniał nam 
krótko o zadaniach, jakie sto­
ją przed wyprawą. Program 
obejmuje ponad 50 prac nau­
kowych.

BADANIA te nie będą wprawą 
łatwą — ani w ciągu polarnem 
dnia. tzn. mniej więcej do koń­
ca września, gdy słońce przez 
całą dohę nie będzie znikało z 
horyzontu, ani też podczas po. 
iarnej nocy, od października do

(Dokończenie na str. 2)

O JEDNOŚĆ 
szeregów 

partyjnych 

WI. Gomułka 
uczestniczy 

w obradach stołecznej 
organizacji 

PZPK

23. 17. br. tłumy mieszkań­
ców Szczecina oraz wyciecz­
ki z całego kraju przybyłe 
tu z okazji „Dni Morza" — 
żegnały przy Walach Chro­
brego odpływające d> Nar- 
fiku — jachty LPZ — „Ma­
riusz Zaruski" i „Zew Mo­
rza".

FOT—CAF

W obecności 
Mao Tse-tunga 
otwarło sesję 
OGÓLNOCH1NSKIEGO 
'ZGROMADZENIA 
PRZEDSTAWICIEL?
LUDOWYCH

26 bm. rozpoczęła się w Pe­
kinie doroczna sesja Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych. W 
sesji bierze udział 1 062 depu­
towanych z różnych części 
kraju.

Uroczystego otwarcia sesji 
dokonał przewodniczący sta 
łego komitetu Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych Lin 
Szao-tsi. Na otwarciu se­
sji obecni byli: przewodni­
czący ChRL Mao Tse-tung, 
wiceprzewodniczący ChRL 
Czu Teh, członkowie rządu 
chińskiego, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego akre 
dytowani w Pekinie, bawią­
ca w Chinach delegacja par 
lamentarzystów pakistań­
skich i inni goście zagra­
niczni.
Po wyborze prezydium sesji 

t zatwierdzaniu porządku ob­
rad, premier ChRL Czou En- 
lai wygłosił obszerny referat 
na temat działalności rządu w 
okresie międzysesyjnym.

HALLO! - Tu 
.SZCZĘŚLIWA 
FALA

WE wtorek 25 bm. uczest­
nicy VI konferencji 

sprawozdawczo-wyborczej sto 
łecznej organizacji PZPR kon 
tynuowali dyskusję. Na obra­
dach obecni byli: I sekretarz 
KC PZPR Wł. Gomułka i se­
kretarz KC PZPR — Z. Klisz 
ko. W pierwszym i drugim 
dniu obrad przemawiało łącz­
nie ponad 40 dyskutantów. 
Dyskusję kontynuowano w 
środę 26 bm.

GŁÓWNE problemy, wokół 
których koncentrowała tlę dy- 
akusja na konferencji — to 
sprawa jedności szeregów par­
tyjnych, walka « rewlzjonli- 
mem I dogmatyzmem, kierowni 
cza rola partii i związana z 
tym ściśle praca organizacji 
partyjnych w zakładach pracy, 
liczne zagadnienia dotyczące 
produkcji, działalność rad ro 
botnlczych, Jak również szalka 
z marnotrawstwem i naduży­
ciami.

Wiele uwagi poświęciła konie 
rencja specyficznym proble­
mom stolicy, a w szczególności 
komunikacji, sprawom budow­
nictwa, zdrowia itp. Omawiano 
również sytuację wśród miodzie 
*y, wiążąc Ją konkretnie a po 
trzehą wzmożenia pracy partyj 
nej w tej dziedzinie.

„Szczęśliwa Fala" podaje 
do wiadomości, że ort na', 
bliższego ciągnienia, tj. od 
dnia 30 czerwca 1957 roku, 
wprowadza dodatkowe pre. 
mie w postaci aparatów 
fotograficznych, zegarków, 
teczek itp.. przeznaczone 
do rozlosowania między 
kupony i dwoma trafienia­
mi.

Katastrofalny 
cyklon 

we Włoszech
MIEJSCOWOŚCI Robecco 
Pave.se, Valle Scuzo, Pa­

sso i Bressada-Bottarone w 
prowincji Padwa (Lombar­
dia) nawiedził straszliwy cy 
klon. Miejscowość Robecco 
Pavese praktycznie przesta­
ła istnieć, ponieważ wszyst­
kie budynki zniszczyła trąba 
powietrzna.

Na zdjęciu: na miejscu ka 
tastrojy w Robecco.

FOT—CAF

Rady robotnicze
fundamenty demokracji
zdały egzamin!

— oświadczył prezydent Tito 
na I zjeździć 
rad robotniczych 
Jugosławii

kich bezpodstawnych uwag, 
kle wypisuje się 1 wypowiada 
na temat zarządu robotniczego, 
Tito radził wszystkim, którzy 
nie wierzą w wyniki owjągane 
przez rady robotnicze. bv przy­
byli do Jugosławii 1 sami 
o tym przekonali.

Prezydent Tito ostro wystą­
pił następnie przeciw temu, ź.® 
w niektórych krajach demokra 
cli ludowej utrzymuje s»ię. M 
„Jugosławia jest zeiarta przez

(Dokończenie na. str. 2)

Dlaczego 
Szczecinek 
>zapomniał< 
o wyścigu?

JA OBRY nastrój panował wśród 
L-r M kolarzy, którzy wystarto­
wali wczoraj ze zlotowa na tra­
sę HI etapu wyścigu po Ziemi 
Koszalińskiej. Serdeczne przyję­
cie, jakiego doznali w Złotowie, 
dobra pogoda — to wszystko na­
strajało optymistycznie. Zawodni­
kom szybko 'jednak zrzedły mi­
ny, kiedy dotarliśmy do po 
wtatu szczecineckiego. Szczytem 
bałaganu był zaś sam Szczecinek, 
w którym organizatorzy nie po 
trafili nawet oznaczyć trasy wy- 
ścigu, przygotować lotnego fini­
szu. Nie zabezpieczono ostrego 
zakrętu w Okonku, co spowodo 
walo wypadek.

WYŚCIG zaczął się Interesująco 
tuż od startu. Na 3 km łapie gu­
mą lider Różański. »1« kolarzy 
zajmujących czołowe mleisca w 
klasyfikacji Indy wirtualnej jest 
to wymarzona okazja do pozby­
cia się groźnego rywala. Nie ba­
cząc więc na to, że do mety Jem. 
cze ponad 100 tan rzuca się do

•e.ao^odla
ZACHMURZENIE niewielkie tub 

umiarkowane, miejscami głównie 
w części północnej możliwe prze- 
lutne opady Temperatura maksy, 
malna od ok. 10 st. nad morzeni 
do « st. w gleb! kraju.

W WIELKIEJ sali urna­
ch u związków zawo­

dowych w Belgradzie, roz­
począł obrady pierwszy 
ogólnokrajowy Zjazd Rad 
Robotniczych Jugosławii. 
W zjeżdzie bierze udział 
2 tysiące delegatów i za­
proszonych gości.

W skład delegacji polskiej 
biorącej udział w zjeżdzie, 
wchodzą przewodniczący 
CRZZ: Ignacy Loga-Sowiński 
— kierownik Wydziału Pracy 
CRZZ — M. Krukowski, prze- 
v/odniczący Rady Robotniczej 
Zakładów Cegielskiego w Po­
znaniu — Z. Kruszyński, prze 
wodniczący Rady Budowni­
ctwa w Bydgoszczy — K. 
Kwiatkowski.

Po wyborze prezydium i u- 
konsfytuowaniu się komisji, 
glos zabrał prezydent Jugo­
sławii, Tito.

W SWOIM przemówieniu Tito 
podkreślił, że miniony okres 
7 lat był okresem wielkiej sżko 
ły dla przeszło «00 tys, robot­
ników I rolników, którzy Jako 
członkowie rad robotniczych 
uczestniczyli w zarządzaniu za­
kładami pracy. Byt to dla 4u 
gosławll najtrudniejszy okres, 
gdvż trzeba byto zwalczać pra 
wie nlepokonalne trudności, 
zwłaszcza natury go-sportarczej.

Omówiwszy sukcesy Jugosła­
wii na drodze rozwoju przemy­
słowego Tito polemizował z 
pewnymi próbami podejmowa­
nymi za dranicą, a zmierzający­
mi do kwestionowania wartoś­
ci systemu zarządzania przez 
rady robotnicze. Zaznaczając, 
że nie zamierza wyliczyć wszyst

100 osób
zatruło się
rybami

PONAD 100 osób zatruło we 
Wiotkiej firndKOWOŚCl
(w pobliżu Cieinony) po spożyciu w 
miejscowej kantynie zepsutych ryb 
Większość sostahs orze^ariona 4o 
szoitala.

50 piękności 
ubiega o tytuł 
Miss Europy

W MIEJSCOWOŚĆ! Raden-Rę 
den (Niemcy zachodniej odbywają 
się wybory Miss Earopy na rak 
1957. W konkursie startuje nknło 
50 piękności europejskich, którym 
towarzyszy wielu . dziennikarzy, 
filmowców i fotografów

Za najpoważniejsza kandydacki 
do tytułu mistrzowskiego uważa­
ne są: Miss Finlandii — Marlta 
Undahl. lat li. obwód w biuście 
M cm. w talii 53. w hlodrarh ai, 
Miss Niemiec zachodnich 1* letnia 
blondyna G Daub z Hamburga, 
uznana przez dziennikarzy za 
najbardziej fotogenfezna kobietę 
<wym’ary: M — 53 — sn. Misa 
W Brytanii — Sonie Hamilton, 
lat 23 z l.ondAnu Ol — M — »1|. 
Wszystkie trzy faworytki są blon­
dynkami — jak pisza dziennika* 
rze — w typie Grace Kelly.

Mimo 104 lat 
usiłował z zazdrości 
poderżnąć gardło 
43-letniej 
przyjaciółce

W jednym z barów w Nes polu wy- 
he.chłd ctv.antura wywołana przez s^ar 
szogo pana spoży wajęi ego kois« 
cfę w towarzystwie damy, która wzo.t 
d/.łA zainteresowanie siedzacYch opo* 
dal kilku miodycji Judzi. Pan obrzuć ł 
rvwalj zniewagami, a następni* Mi** 
wę stołową, po czym chciał podcz. 
żnęć gardło swej towarzyszce. Odpro­
wadzony do komisariatu wprawił w 
zdumienia funkcjonariuszy policji, kto 
rzy stwierdzili, ze zazdrośnik urodzony 
jest w 1353 roku, a Więc liczy 
bra 104 Juta. 43-Ietnla przyjaciół 
ka zeznała, tę nigdy dotychczas nlę 
r. iara powodu uskarżać się na awkgo 
towęrgysta życia. Zapylany o sekrąt 
za< howauia młodości krewki staru­
szek oświadczył krótko, ze 
jadł i pił to, na co miał ochólc".

P« zwycięstwie w Wałczu 
Cieraiewski liderem wyścigu

uclęcrn Cltrijewtkl. Oftr* t^m- 
po narzucone prrez. tego kolarza 
rorblja atawkę na kilka grup. 
Już na 2n km w Portgajach pele­
ton gostał rozbity na 3 grupy ja

(Dokończenie na str. 2)

Pave.se


CMENTARZYSKO
SPRZED 2 I POŁ TYS LAT

KORONOWO. Na terenie bu­
dowy elektrowni wodnej w 
Koronowi* nad Brda natra­
fiono na naczynia gliniane, w 
Których znajdowały sie szcząt- 
*1 kości ludzkich. Wstępne 
badania, przeprowadzone przez 
pracowników naukowych Mu­
zeum im. L. Wyczółkowskiego 
w Bydgoszczy wykazały, te 
znajdowało się w tym miej­
scu cmentarzysko sprzed 1 1 
pół tysiąca lat.
GORSZĄCY DEKOLT

RZYM, Trybunał W Katanii 
rozpatrywał sprawę właścicie­
la jednego z miejscowych kin 
oskarżonego o obrazą moral­
ności publicznej za powiesze­
nie na budynku kina afisza 
przedstawiającego szwedzką 
gvdazde filmową Anitą Ekberg 
w sukni z głąboko wyciętym 
dekoltem. Właściciel kina o 
trzymał nakaz zdjęci* owego 
— zdaniem sądu — „nieprzy­
zwoitego afisza".
PIRAMIDA SPRZED LIM LAT

KATR. Archeologowie ame- 
rykaftscy prowadzący wykopa­
liska w miejscowości Dasz- 
hur odkopali piramidę pocho­
dzącą z czasów dynastii XIII 
(Około 3.400 lat przed naszą 
erą). W piramidzie znaleziono 
3 komnaty grobowe i sarkofag 
oraz naczynia z wyrytym na 
nich Imieniem fundatora pira­
midy Amnt Amu. króla gór­
nego Egiptu.

75ŁECIE LINII KOLEJOWEJ 
ST. GOTHARDA

GKNEWA. Szwajcaria ob­
chodziła uroczyście 75-lccie 
jednej z najśmielszych linii 
kolejowych świata — Unii 
Saint Gotharda. Unia ta łą­
cząca Alpy północno z połu­
dniowymi, przebiega przez tu­
nel wyżłobiony w masywie 
St Gotharda. Budowę 15-kilo. 
metrowego tunelu rozpoczęto 
w roku 1872.

(Dokończenie ze str. 1)

dące w kilkusetmetrowych odstę­
pach. W pierwszej widzimy m. 
in. Clerajewaklego, Tarchanowi- 
cza, Chojnackiego, Chomicza oraz 
Glebowicza 1 Matuszewskiego.

Dobrana trójka 
13 letnich 
złodziei 
włamała się do PDT 
ZAMIAST PODROŻY „W NlS- 
ZNANE- POWĘDROWALI ZA 
KRATKI

POWSZECHNY Dom To­
warowy w Piotrkowie 

był w nocy z 22 na 23 bm. 
miejscem niezwykłego wyczy­
nu, który miał wprawdzie 
przestępczy charakter, ale 
mógłby również stać się tema 
tern sensacyjnej powieści.

PO zamknięciu PDT zostali 
wewnątrz budynku, korzystając 
a nieuwagi personelu 1 kierow­
nictwa, trzej osobnicy, którzy 
ukryli się w wielkiej skrzyni. 
Po opuszczeniu przez pracowni* 
Sów gmachu PDT, przestępcy 
wyszli z ukrycia 1 załadowali 
W znajdujące się na stoiskach 
plecaki i teczki wiele cennyeh 
przedmiotów, jak zegarki, apa­
raty fotograficzne, noże fiń­
skie, wieczne pióra itp. Po do­
konaniu kradzieży złodzieje wy 
dostali się po Żelaznym, kilku­
metrowej Wysokości słupie, na 
strych budynku, a stamtąd 
przez wybitą szybę w oknie na 
dach. Następnie opuścili aię P° 
blaszanej rynnie na ziemię.

Dzięki sprężystości MO spraw 
eów wykryto. Okazali aię nimi 
żądni podróty 1 przygód 13-let- 
nl Marian Staszkiewicz oraz 
dwaj jego rówieśnicy — Goz 
dek i Maksym. Staszkiewicza 
ujęto z .częścią skradzionych 
przedmiotów Jeszcze przed wy­
ruszeniem w podróż. Gos tka 
I Maksyma z większością łupu 
funkcinnariusze MO zatrzymali 
aż w Nowym Sączu. \V ten spo 
aób zakończyła się wyprawa w 
nieznane.

Morderca
rodziców
przed sądem
W DNIU wczorajszym przed Sądem 

r ofewódzktm w Lublinie rozpoczął
. -loee* przeciwko Ryszardowi Co- 

iw1 Jest on oskarżony o zamotdo 
o swych rodziców: Franciszki l 

wi^tyslawa Gorzelów.
Gorzalowle zamordowani zostali w 

Mła *>lmk«ohi w LębUale U 
r *».

Mimo zwiększonego eksportu
bilans handlowy 5-latki

jest bardzo napięły
Posłowie dyskutują 

nad złagodzeniem trudności 
naszego handlu zagranicznego
SEJMOWA Komisja Handlu Zagranicznego wysłucha­

ła informacji ministra handlu zagranicznego W. 
Trąmpczyńsklcgo, na temat głównych założeń projektu 

planu S-letnlego w zakresie naszej wvtnlanv towaro­
wej ■ zagranicą.

tykulów rolno-spożywczych (pro 
jekt planu 3-tetnlego zakłada za 
ledwie 2oprocontowy wzrost) 
na czoło wysuwa się sprawa 
maksymalnego zmniejszenia Im 
portu zbóż, który rok rocznie 
pożera setki milionów dolarów. 
PRZECHODZĄC do spraw 

dotyczących importu, min.
Trąmpczyńskl oświadczył, że 
projekt planu przewiduje w 
1960 r. o 27 procent większy 
przywóz towarów z zagranicy 
niż w 1855 r. Najwyższy 
wzrost importu wykazują su­
rowce i materiały potrzebne 
do produkcji.

Dla zabezpieczenia przewi­
dzianego wzrostu dochodu lud 
ności, projekt planu zakłada 
zwiększone o 64 procent w 
1960 r. w porównaniu z 1955 r. 
wydatki na import! towarów 
jtonsumpcyjnych.

Z przytoczonych cyfr wynika, 
że plan rozwoju naszych obro 
tów handlowych z zagranicą 
Jest bardzo napięty 1 wymagać 
będzie poważnego wysiłku nie 
tylko resortu handlu zagranicz­
nego nie wszystkich pozostałych 
gałęzi gospodarki narodowej. 
Rozwijanie wszelkimi sposoba­
mi wywozu za granicę naszych 
towarów Jest konieczne, ponie­
waż — mimo zwiększonego eks 
portu — bltans handlowy w 
planie 3-letnlm będzie ujemny.

Dokończenia ze str. 1-szej

8.000 km
na godzinę
rozwinie »Jupiter«

JAK podąje korespondent fen- 
cji France presse. w basie woj­
skowej Cap Canaveral na Flory­
dzie Amerykanie budują dwie ra­
kiety typu „Jupiter" — dosta­
tecznie silne, aby można było Ich 
użyć przy wyrzuceniu sstuczncto 
satelity. N* początku czerwca br. 
rakiet* amerykańska podohneeo 
typu wzbiła się na wysokość 480 
km, osiągając szybkość 8.000 kilo­
metrów na godzinę.

Grypa szaleje
w Pakistanie

BP1DKMIA grypy esjstyckiej dota­
rte jut do Pakistanu, gdzie choroba 
ta ścielą z nóg ponad 20 tyslęiy 
osób, Oflatą grypy podło wielu pra­
cowników umysłowych, wskutek cze­
go powstały zakłóceni, w pracy biur 
1 urzędów. Dotychczas zanotowano je 
den wypadek śmierci. — Zmarła ha 
grypę kilkuletnia dziewczynka.

Słupszczanin nie wytrzymuje Jed 
nak niestety ostrego tempa 1 od­
pada z grupy czołowej.

W Okonku lotny finisz wygry­
wa Chójn*ckl. Po tej walce tem­
po nieco słabnie. Prym wiodą 
wojskowi z Bydgoszczy. Wykorzy 
stują oni dogodną dla siebie sy­
tuację. W czołówce nie ma prze­
cież l.ZS-owców z Z. Góry, któ­
rzy są dla nich teraz najgroźniej 
sl Każda minuta ma więc swo­
ją wagę.

Dopiero za Szezeclnkiem kola­
rze naciskają mocniej na pedały. 
Znowu na czele widr.my Ciara- 
Jewsklego, który ma apetyt na 
żółtą koszulkę lidera. A że w 
czołówce są 1 Inni kandydaci do 
przodownictwa, pierwsza grupa 
szybko zdąża do mety. Tutaj 
pierwszym po raz drugi w tego­
rocznym wyścigu jest Clerajew- 
skl. wygrał on etap przed swym 
kolegą klubowym Chomlczem.

Koszallnianl* pojechali słabiej, 
tracąc wiele minut do zwycięz­
ców zarówno w klasyfikacji in­
dywidualnej jak 1 zespołowej. Ma 
tuszewakl przyjechał dopiero w 
trzeciej grupie. Oficjalne wyniki 
oraz lokatą koszallnlan podamy 
jutro.

A oto nieoficjalne wynlkt III 
etapu: indywidualnie: I) Clara- 
Jewskl — 3:48.34. 2) Chomlcz — 
3:47.84, 3) Chojnacki — 3:47.35, 4) 
Hlebowicz — ten sam e»M, ») T«r 
chanowie* — 3:47.38, 8) Malkie­
wicz — 3:47,38, drużynowo: War­
szawianka 1:22,47, 2) CWKS Byd 
gosz.cz — 11:25.11.

Po III etapach: Indywidualnie 
— cieralewskt — 11:19.83. 2) Cho­
mlcz (obal CWKS Bydgostczl — 
11:20.34, drużynowo — CWKS 
Bydgoszcz — 35:15,29, 2) Warsza­
wianka — 34:40.34.

Komisją sprostowała wvnfkt II 
etapu. Drużynowo -zwyciężył Ze­
spół LZS Zielona Gór*, a nie 
CWKS Bydgoszcz, Jak podaliśmy 
we wczorajszym sprawozdaniu.

Dziś kolarze mają w Wałczu 
dzień odpoczynku, a jutro Wy- 
startują do walki na trasie IV 
etapu.

Jak wynika t Informacji 
nadchodzące lata — to okres 
szczególnie trudny dla polskie 
go handlu zagranicznego. Aby 
zabezpieczyć rozwój naszej go 
spodarki i właściwe zaopatrzę 
nie ludności, konieczne jest 
zwiększenie importu wielu su­
rowców 1 golowych produk­
tów. Dostawy takie uzależnio­
ne są jednak od naszej sytua 
cjl płatniczej, na którą decy­
dujący wpływ mają fundusze 
uzyskane z eksportu. Dlatego 
też według założeń projektu 
planu nasz eksport w 1960 r. 
ma wzrosnąć o 45,6 proc, — w 
porównaniu z ostatnim rokiem 
planu G-letniego.

NAJSZYBSZY wzrost ekspor­
tu założono w grupie maszyn, 
urządzeń i sprzętu transporto­
wego. O ile nasz przemysł wy- 
każę odpowiednią prężność > 
przeprowadzi konieczną moder­
nizację produkcji, powinniśmy 
osiągnąć w 18(10 r. zwiększenie 
eksportu w tej dziedzinie o 
183 proc., tj. o 898 min rubli 
w porównaniu z 1955 r.

Eksport surowców 1 materia­
łów ma wzrosnąć niewiele, bo 
tylko o 3 proc. Wynika to w 
poważnym stopniu ze zmniejszę 
nla wywozu węgla 1 koksu ze 
względu na konieczność lepsze- 
{10 zaopatrzenia kraju w te pa- 
Iwa.
W bieżącym S leclu będą pro­

centować poważne zakłady in­
westycyjne ulokowane w po 
prze<ln:ch latach w przemyśle 
hutniczym. Eksport wyrobów 
tego przemysłu osiągnlo w 1069 
roku Jak przewiduje projekt 
planu 371 proc, w porównaniu 
z rokiem 1955.

W przeciwieństwie do hutnic­
twa tendencji rozwojowej nie 
wykazuje w dalszym ciągu eks 
port wyrobów chemicznych.

Stosunkowo niewielki Jest też 
planowy wzrost eksportu arty­
kułów żywnościowych. Znaczni* 
większy obecnie import niż eks 
port tych artykułów jest Jedną 
z poważniejszych trudności w 
naszym bilansie płatniczym. Nie 
zależnie od konieczności ener­
gicznego rozwijania wywozu «r

TiTO
rewizjonlzm, te nie Jest krajem 
socjalistycznym, że wspólpracu- 
ie z imperialistami ze szkodą 

1* krajów socjalistycznych Itd. 
ltd.“ Mówca zaznaczył, te sto­
sunki między krajami socjali­
stycznymi powinny być oparte 
na wzajemnej pomocy, na 
szczerości i zaufaniu.
Tito polemizował następnie 

z niektórymi krytykami za­
chodnimi, kwestionującymi de 
mokratyczny charakter całego 
ustroju społecznego w Jugo­
sławii. Powinni oni przyjść 
— mówił on — do fabryk ju­
gosłowiańskich, poroz.mawiać 
z robotnikami i potem spróbo 
wać zrozumieć, gdzie znajdują 
się fundamenty prawdziwej 
demokracji.

W zakończeniu prezydent 
Tito wyraził nadzieję, że 
pierwszy Zjazd Rad Robot­
niczych nada nowego rozma 
chu dalszemu rozwojowi 
działalności rad robotni­
czych. W związku z tym 
podkreśli! on, że Jedną z naj 
bardziej zasadniczych kwe­
stii, jaka się obecnie wyła­
nia, Jest sprawa podniesie­
nia wydajności pracy i ró­
wnolegle z tym —- podniesie 
nia stopy życiowej wszyst­
kich ludzi pracy.

logami polskich Jachtów — 
„Zew Morza" 1 Mariusz Zaru­
ski", które również złożą Wleń, 
ce na grobach poległych boha­
terów spod Naryiku.

Następnym etapem podróty 
będzie Trcmsee. gdzie nastąpi 
uzupełnienie sprzętu oraz usta­
lenie ostatecznych zasad współ­
pracy ze stacjami norweskimi 
i placówkami naukowymi, blo. 
rącyml udział w realizacji pro. 
gram u międzynarodowego roku 
geofizycznego.

KIerownlkfen5:37-oeoH->weJ ek» 
pcdycfl polskich naukowców 
jest doc. dr St. Siedlecki.

Czesław Nowicki

Manifestacja 
przyjaźni 
francusko- 

polskiej
POD znakiem przyjaźni fran­

cusko-polskiej odbyła się w 
Dieuze tradycyjna uroczystość 
dla uczczenia pamięci grenadie 
rów polskich, którzy 17 lat te­
mu oddali życie w walce prze 
ciw hitlerowcom. Uformowany 
przed merostwem pochód skie­
rował się w stronę cmentatza 
grenadierów ulicami miśsia 
przybranymi flagami o barwach 
polskich i francuskich. Za poez­
jami sztandarowymi organizacji 
byłych kombatantów postępowe 
ły grupy młodzieży w ludowych 
strojach polskich i alzackich.

Kraje 
socjalistyczne 
zacieśniają 
współpracę 
w dziedzinie 
kolejnictwa 
NA konferencji ministrów ko­

lei krajów socjalistycznych, 
która obradowała ostatnio w 
Pekinie powzięto uchwałę o 
powołaniu do tycia organiza­
cji współpracy w dziedzinie 
kolejnictwa 1 jej organu wy­
konawczego — komitetu trans 
portu kolejowego z siedzibą 
w Warszawie.

KOMITET składać się będzie 
z 10 komisji złożonych z przed­
stawicieli wszystkich saintereso 
wanych państw. Komisje będą 
się zajmowały zagadnieniami 
eksploatacji taboru kolejowego, 
elektryfikacji kolei, sygnaliza­
cji itp. Konferencja uchwaliła, 
te siedzibą organizacji będzie 
Warszawa.

Obecna konferencja stanowi 
poważny postęp w zakresie roz­
woju współpracy krajów socja­
listycznych w dziedzinie kolej­
nictwa Szersza niż dotychczas 
wymiana doświadczeń w dzie­
dzinie organizacji praey. postę­
pu technicznego, właściwego 
wykorzystania taboru 1 urzą­
dzeń kolejowych, przyczyni się 
niewątpliwie do usprawnienia 
działalności transportu kolejo­
wego w- "'sgystkich krajach, 
będąrrch uczestnikami konfe­
rencji.

Pracowite dni 
urbanistów 
i architektów
• SZCZECINA 
• KOSZALINA 
• GDAŃSKA 
• OLSZTYNA

KOMITET do Spraw Urba­
nistyki i Architektury, Stówa 
rzyszenia Architektów Pol­
skich z województw: szczeciń 
skiego, koszalińskiego, gdań­
skiego i olsztyńskiego, rozpo­
czął wczoraj parodniowe obra 
dy w Olsztynie.

Do Olsztyna udała się spo­
ra grupa urbanistów i architek 
tów z Koszalina.

W dniu wczorajszym o 
godz. 9-tej, rozpoczęło studio­
wanie w komisjach roboczych 
SARP wielu projektów, wśród 
których znajdują się ciekawe 
prace urbanistów i architek­
tów koszalińskich.Są tom.in.: 
projekty ratusza, Klubu 
MK i P, szpitale w Koszalinie, 
a także projekt zabudowy śród 
mleścia Słupska i inne.

Obrady w Olsztynie potrwa­
ją kilka dni. Na zakończenie 
odbędzie się tu regionalny po 
kaz architektury.

Spitsbergen
kwietnia, kiedy Jedynie gwtaz- 
dy, księżyc l mdły blask zorzy 
polarnej przyświecać będą u- 
cżestnlkom wyprawy zimowej. 
Letnia grupa pracować będzie 
na Spitsbergenie od lipca do 
końca września, a zimową po. 
zostanie prawie przez półtora 
roku.

26 czerwca o Świcie „Bałtyk" 
wyruszył w morze, hlorąc kie. 
runek na Spitsbergen przez 
Sandy. Po drodze nastąpi iądo- 
wanle w Naryiku, gdzie człon, 
kowie ekspedycji złożą wieńce 
na grobach poległych przed 17 
laty żołnierzy brygady podha­
lańskiej. Tutaj też prawdopo­
dobnie nastąpi spotkanie z za-

Spotkanie 
„dwudziestu czterech" 
w sprawie wypadków 
na Węgrzech
PRZEDSTAWICIELE 24 kra 

jów, które wysunęły pro­
jekt powołania specjalnej ko­
misji, mającej na celu sporzą 
dzenie sprawozdania na temat 
jesiennych wypadków na Wę­
grzech — zblorą się w Nowym 
Jorku, ażeby omówić dalsze 
poczynania komisji. Przed 
spotkaniem „dwudziestu czte­
rech" odbędą naradę repre­
zentanci krajów zachodnio-eu­
ropejskich w ONZ pod prze­
wodnictwem W. Brytanii i 
Francji, poświęconą również 
sprawom węgierskim.

PORAŻKA SKONECKIEGO I
NASZ najlepszy tenisista Wł. Sto- 

necki został wyeliminowany jut w 
pierwszym dniu ’urnloju tenisowego 
ó mlstrtostwo Wimbledonu. Polan, 
spotkał tlą w I rundzie z Auitralij 
etykiem Gibsonem i ul^gł mu po ta- 
detej plądostlowej walce 4:6, 7:5, 
3:6. 6;2, IX

Rektorzy
dyskutują 
nad problemem 
zatrudnienia 
absolwentów 
s/kót wyższych

W WARSZAWIE rozpoczęła obrady 
krajowa konferencja rektorów szkól 
wyższych. Omawiane są na niej spi“- 
wy związana > przyjmowaniem kandy 
datów na pierwszy rok studiów w rn 
ku akademickim 1957/58.

Porządek obrad konferencji przewi­
duje również przedyskutowanie pro­
blemów zetrudnlenle ebsolwentów, ba- 
downlctw* mlesikenlowego dla pra­
cowników nauki I wyjazdów zagra­
nicznych naukowców.

Groźba powodzi
we Włoszech
Wody Padu 
podnoszą się 
z godziny na godzinę

W WYNIKU podnoitenla tlą w osta 
tnich godzinach poziomu wody w dok 
nym biegu rzeki Pad we Włoszech, 
tysiące ludzi mieszkających na wy­
spie Ariano zostało ewakuowanych «• 
swoich domoitw. W zachodniej czą- 
ści wyspy setki ochotników 1 żołnie­
rzy pracuje bez przerwy nad umac­
nianiem tystemu wałów ochronnych, 
w wypadku bowiem, gdy woda pod­
niesie ai^ lub przerwie tamy przy­
brzeżne cała wyspa może znaleźć lig 
pod wodą.

Bardzo krytyczna aytuacja latnleje 
również na prawym braegu rzeki Pad, 
gdzie zagrożony jest zalaniem teren 
o powierzchni 150 tys. ha. Pracują tu 
bez przerwy dziesiątki samochodów, 
które zsypują no wały ochronne let­
ki ton piachu i kamieni. W dolnym 
biegu Padu zostały otwarte wszyst­
kie śluzy i zastawy na zaporach, by 
umożliwić szybki odpływ wody do 
morsa.

W dniu wczorajszym został zerwany 
most na autostradzie Turyn—Mediolan, 
przerzucony nad rzeką Dora

ROZMAWIAMY Z WICEPRZEWODNICZ. PREZ. WRN 
TOW. BAJSEROWICZEM

WRN wygospodarowało Je­
den etat dla pracownika, 
który zajmował sie będzie 
aktywizacją rybołówstwa 
przybrzeżnego. Pracownik 
ten został Już zaangażowa­
ny | okazuje się potrzeb­
ny.

Na skutek naszych sta­
rań, osiedliliśmy ostatnio 
Już 12 rodzin rybackich. 
Nastąpi to jednak wów­
czas. gdy zwiększone zosta 
ną kredyty na odbudowę 
zagród. WRN o takie kre­
dyty wystąpi do władz cen

— Wiadomo nam jest, ie 
Prez. WRN nie posiada du 
iych uprawnień w decydowa 
niu o sprawach, które stano­
wią specyjikf naszego woje­
wództwa — małe porty ry­
backie. osady rybackie, ry­
bołówstwo przybrzeine, miej 
scowości wczasowe, turyfty-

Nikomu
ka itp. Nie może o nich de­
cydować. poniewai nie ma 
w swoim budiecie na ie ecie 
odpowiednich środków finan­
sowych. Niemniej jednak Wie 
my, że sprawy naszego wu- 
brzeża są stalą troską Prez. 
WRN, które w tym 'wzglę­
dzie poczyniło już wiele sta 
rań. Chcielibyśmy w związku 
Z tym dowiedzieć się jalee 
jest stanowisko Prez. WH.y/ 
w poruszonych kwestiach.

— Prez- WRN uważa za 
konieczne, ze względu na 
charakter naszego woje­
wództwa, powołać odpo­
wiednie komisje, składają­
ce się z fachowców, które 
zajęłyby się aktywizacją 
wybrzeża. Uznaliśmy też 
la potrzebne zwrócić Się 

władz centralnych z 
'rośbą o przekazanie nam 
nrawnień wraz z zabez- 
'ecreniem finansowym po 
’ebnym na gospodarczy 
'r.wói naszego wybrzeża.
Nie czekając na decyzję 

w tym względzie, Prez.

nie
tralnych, a także korzy­
stać będzie z posiadanych 
funduszów. Istnieje szereg 
domów w osadach rybac­
kich, które zostały opusz­
czone przez rodziny nie­
mieckie. Postaramy się Je 
odbudować, wyremontować 
I przeznaczymy je dla ro­
dzin. któro wyrażą ochotę 
zamieszkania w naszym wo 
jewództwle. Można to u- 
czynió np. w Mierzei Bu­
kowieckiej, Rowach i in. 
osadach.

— Ze sprawą osadnictwt 
związana jest .także sprawo 
przyłączenia jezior przymn- 
skich do resortu żeglugi. Pi­
sałem o tym w swoim arty­

kule pt. „Od Rowów do Diwi 
rzyna". Wiem również, cć 
sprawa ta napotyka na o >ó- 
ry ze strony Min. Rolnictwa 
Jaka jest wasza opinia na 
ten temat?

— Uważam, że istnieje 
pilna potrzeba przekazania 
Jezior w zarządzanie Min* 
Żeglugi. Już to z tego 
względu, by zapewnić ry­
bakom pracę przez cały 
rok a nie tylko w sezonie, 
jak też i z tego względu, 
że pozwoli to racjonalnie 
eksploatować i zagospoda­
rować jeziora przymorskie. 
Z argumentami waszego 
artykułu zgadzam się cał­
kowicie.

— Podnosiłem w swoim 
czasie w artykule „Dwie ten 
denc/e aktywizacji" sprawę 
reaktywowania 'ybołowstiti i 
przybrzeżnego i poddałem w 
wątpliwość starania „Luto-

obojętne
sta", gdy była mowa o jego 
udziale w zagospodarowaniu 
osad rybackich. Co o tym są 
dzidę?

—• Istnieje, moim zda­
niem, potrzeba by spół­
dzielnie rybackie osiągały 
efekty ekonomiczne. Uzy- 
•kanie rentowności I siwo 
rżenie odpowiednich bódł-

gosz.cz


Przecież to chyba nietrudne. O, przepraszam, zależy 
pod jakim względem optymistą. Bo jeżeli rzecz tyczy 
ZMS, to...

Benzynowe 
przecieki

Ostatnio coraz częściej opinia 
publiczna informowana jest o 
różne gn rodzaju nadużyciach i 
Kantach, o więcej lub mniej uda 
•tych próbach spekulacji, wresz­
cie o przenikaniu różnego rodzą 
Ju materiałów' i surowców z uspo 

łecznionych zakładów produktyj 
nych do rąk prywatnych rzemlesi 
ników lub paserów trudniącycn 
się zawodowo dalszym upłynnia 
ni cm kradzionych państwu różno­
rodnych rzeczy.

Spośród wielu materiałów naj­
więcej „przecieka" benzyny. 
Trudno tu właściwie zastosować 
ałowo „przecieka*, bowiem benzy 
«la jako materiał płynny przele­
wa Mę szeroką strugą z uspołecz 
nionych samochodów do wszeb 
kiego rodzaju prywatnych środ­
ków lokomocji. Kradnie się w 
ordynarny sposób skarbowi pań­
stwa setki tysięcy złotych dzien­
nie.

Wiele na ten temat mogliby 
powiedzieć pracownicy stacji ben 
zynowych. Bardzo często kierów 
Qy państwowych wozów po na 
pełnieniu baków samochodowych 
benzyną zabierają do zapasowych 
karnistrów dodatkową ilość juz 
nie czystej benzyny, a odpowie­
dnio przygotowanej mieszanki. 
Mieszanka ta nie jest przydatna 
dla samochodu, natomiast z po­
wodzeniem można ją sprzedać, 
po tańszej cenie, posiadaczom 
prywatnych motocykli.

Wiadomo wszystkim, że prywat 
nych pojazdów mechanicznych co 
roku przybywa, lecz nie wszyscy 
wiedzą, że obniża się ilość wpły­
wów pieniężnych, uzyskiwanych 
przez stacje benzynowe od pry­
watnych posiadaczy różnego ro­
dzaju samochodów i motocykli. 
Typowym przykładem może <u 
być samo miasto Koszalin. Jeśli 
w roku 1955 prywatny właściciel 
pojazdu mechanicznego zużywał 
średnio benzyny za 23 zł, to w 
roku 195K średnia ta spada do 
zł 15. a tegoroczne obliczenia wy 
kazują dalszy spadek średniej do 
9 zł. Trudno przypuszczać, by 
prywatne samochody i motocykle 
były aż lak niewybredne i go­
dziły się na wożenie właścicieli 
pojących Ich zamiast benzyną — 
mlekiem albo wodą.

Nawym zdaniem stanu takiego 
tolerować nie wolno, bowiem ta 
na pozór tylko drohna -kradzież 
naraża skarb państwa na olbrzy­
mie straty Naszym zdaniem w o- 

RÓlneJ walce z wszelkiego rodza­
ju nadużyciami nie można dłużej 
bezczynnie przyglądać się i ben- 
synowym przeciekom.

W walce z przeciekami benzy­
nowymi najlepiej pomogliby sa­
mi kierowcy, dlatego też należa­
łoby ich do tego zachęcić mate­
rialnie, to znaczy płacić za uzy­
skane oszczędności benzynowe 
więcej niż dotychczas. Kierowca 
wykazujący oszczędność paliwa 
powinien, naszym zdaniem, otrzy 
mywać za każdy litr benzyny co 
najmniej ao proc, ceny, jaką pła 
<•* w stacjach benzynowych pry­
watni właściciele pojazdów me­
chanicznych.

Pewne pożyteczne skutki mo­
głaby przynieść codzienna, bieżą­
ca kontrola prowadzona w po- 
ezczegóinych zakładach pracy i 
instytucjach, lecz najbardziej ra 
<Lykalńym środkiem, mogącym 
spowodować całkowitą likwidację 
benzynowych przecieków, byłoby 
r— naszym zdaniem — sensowne 
ustalenie jednolitej ceny benzy­
ny tak dla pojazdów państwo­
wych jak i prywatnych.

(w)

SIEDZIAŁEM sobie na 
przykład ostatnio na kon 
ierencjl wyborczej w 

Białogardzie. Razem ze mną 
3 12 młodych ludzi — cała 
niemal powiatowa organiza­
cja. 1 w pewnym momencie 
upewniłem się, że gdyby 
przez otwarte okna doszedł 
śpiew maszerującej na biwak 
harcerskiej drużyny, zebrani 
na sali mieliby jedynie dwie 
drogi do wyboru: albo zupeł­
nie zamilknąć, albo pójść z 
harcerzami. Ja wiem, że co 
innego ZMS. a co innego 
ZHP, ale jeśli wśród mło­
dych ludzi zaczyna być cicho 
1 nudno, to nieważna jest 
treść porównawcza.

Mówi się o tzw. wtórnym 
kryzysie w łonie ZMS. Przy­
znam się, że nie rozumiem 
określenia — wtórny. Powta­
rzam bowiem to, co kiedyś 
już napisałem: na początku 
był bunt, a potem uderzenie 
głową w ścianę 
w ciemnym la­
biryncie życio­
wych spraw. 
ZMS, przynaj­
mniej w na­
szym wojewódz 
twie, nie na­
brał jeszcze od 
dechu, nie ma 
programu pory 
wającego mło­
dzież i nie ma 
młodzieży, na
którą może w każdej chwili li 
czyć. ZMS w naszym woje­
wództwie przewegetował parę 
miesięcy zimowo-wiosennych, 
nie wzbogacając repertuaru 
swej działalności.

Były kolejne posiedzenia 
plenarne. Nie powiem, kilku 
ludzi zabierających glos mo­
gło zaimponować logiką. Ale 
z tej gadaniny nie powstała 
młodzieżowa awangarda. O- 
statniml czasy nastała moda 
na sprawy organizacyjne. 
Zgoda. I w KC i w KW ZMS 
trzeba je dopiąć na ostatni gu 
zik. Ale tymczasem życie pły 
njc obok i nikt nie mąci lego 
biegu. ■ ■ ' •

Trwa w dalszym ciągu zmę­
czenie wśród młodych. Jak 
by nie było, październik i sty­
czeń kosztowały trochę poli­
tycznego wysiłku Wyrażał 
się on bodaj że Jedynie w go 
rących, nie zawsze rozsądnych 
dyskusjach. A potem Kongres 
organizacji zwrócił uwagę na 
kapitalnej wagi rzecz: pracę. 
I od tego czasu nie ma ani 
Jednego ani drugiego. Nie ma 
pracy w sensie działalności 
ZMS, nie ma dyskusji, bo 
zbyt nudne stało "się powra­
canie do spraw minionego o- 
kresu.

Pozostałaby walka o Intere­
sy młodzieży. Nie przypomi­
nam sobie jednak, aby na 

naszym terenie miał miejsce

eów zainteresowania matę 
rialnego jest chyha najpil 
niejszą sprawą spółdziel­
czości rybackiej. Dopiero 
wówczas będziemy mogli 
uważać za realny udział 
spółdzielczości rybackiej w 
zagospodarowaniu tych te­
renów i w aktywizacji ry-

sprawy
bołówstwa przybrzeżnego.

W tej chwili specjalny 
nacisk musimy położyć na 
udzielenie pomocy ryba­
kom indywidualnym oraz 
rzemiosłu świadczącemu 
usługi dla rybołówstwa. Ry 
bołówstwo indywidualne 
może przecież dostarczyć 
nam dodatkowych ilości 
masy rybnej dla potrzeb 
naszego rynku. Zaniedba­
nia w tym względzie musi 
my energicznie likwido­
wać, Udzielenie pomocy ry­
bakom indywidualnym 
stworzy podstawy dalsze­
go. właściwego rozwoju ry 
bołówstwa poprzez niższe 
formy spółdzielczości, ta­
kie. jak maszoperie i inne 
spółki rybackie.

— Zauważyłem, te wiciu 
naszych działaczy gospodar­
czych lubi mówić o tym. ca 
osiągniemy za lat piętnaście 
A nas interesuje to, co mo- 
żerny i powinniśmy zrobić 
dziś i jutro.

— Zgadzam się . ■ wamŁ

wypadek Interwencji bądź gru 
py bądź Instancji ZMS w Ja­
kimś zakładzie pracy. Jed­
nym słowem sprawy organi­
zacyjne i od czasu do czasu 
spory .na temat: wybierać ko­
misję skrutacyjną "przed czy 
po podaniu kandydatur.

Chcę jednak być sprawie­
dliwym | do poprzednich my­
śli dorzucić pewne sprostowa­
nie. W sprawie pracy. Otóż 
w Białogardzie utworzono 
młodzieżową brygadę parowo­
zową. Prowadzi ona parowóz 
na trasie Białogard — Szcze­
cinek. W tej chwili nie moż­
na jeszcze ocenić, czy rzecz, 
opiera się na zmianie szyl­
du czy na jakichś konkretnych 
wynikach (np. oszczędność wę 
gia). Jeśli najbliższe dni wy- 
każą efekty liczbowe, wów­
czas trzeba będzie gratulo­
wać.

I tak po kolei można by 
przechodzić wszystkie niemal

ścle powiatowym, w jakimś 
większym skupisku młodzie­
żowym. Niech się ludzie uczą 
tam Języka polskiego, histo­
rii, geografii, niech poznają 
świat, który chcą zmieniać. 
Pi sja światoburcy rodzi się 
przecież dopiero na gruncie 
poznania zla. To zadanie, wy 
daje ml się, dla każdej ani 
hltncj grupy ZMS: wiedzieć 
więcej niż się wie. Temu sa­
memu celowi winna służyć 
wszelka działalność kultural­
na. Jest tendencja, aby po­
wiatowe domy kultury oddać 
pod opiekę szeregu organiza­
cji, wyłączyć je spod zarzą­
dzania przez ra^y narodowe 
l czynić je jedynie budyn­
kiem ze scena i instrumenta­
mi, z których korzystałyby po 
szczególne zespoły artystycz­
ne. Tendencja wydaje się słu­
szna. lecz Jednocześnie zawie­
rająca w- sobie pewne ryzyko. 
Wiadomo bowiem, że w pol­
skich warunkach, jeśli jest 
kilku gospodarzy, o nieszczę­
ście nietrudno. Czy wobec te­
go ZMS-owców nie stać na 
większą Inicjatywę niż wszy­
stkich innych?

Być może, ktoś się obruszy. 
Poczyta mi za 
złe odsyłanie 
młodzieży do 
spraw drugo­
rzędnych (rze­
komo): nauka, 
kultura. Znajdą 
się i tacy, któ­
rym najbar­
dziej będzie od 
powiadała wiel 
ka polityka. A- 
leż proszę bar­
dzo. Jeśli nie

będzie to tylko rozmowa igno- 
rai.tów, jeśli nie przelewanie 
z próżnego w puste, to nikt 
nikomu nie zabrania wymie­
niać zdań i uzgadniać różnic. 
Jeśli ktoś będzie uważał, że 
praca stanowi jedyne kryte­
rium działalności ZMS, to po­
prę go jak najgoręcej. Wyda­
je mi się jednak, że nie ma 
sensu mobilizować ludzi do 
zadań, które są obowiązani 
wykonywać codziennie.

Chcialbym bvć optymistą 1 
wierzyć, że ZMS to coś inne­
go niż ZMP, coś lepszego. Bo 
z takim przecież, zamiarem 
ZMS przychodził na świat. 
Jednak jak dotychczas nie 
mogę samemu sobie odpowie­
dzieć wystarczająco na tego 
typu wątpliwości. Ostatecznie, 
me chodzi o mnie, ale o spra­
wę, o kilkadziesiąt tysięcy 
młodych ludzi, którym ZMS 
ina ambicje przewodzić.

ZBIGNIEW MICHTA

Nowinki festiwalowe

dziedziny życia 1 w każdej 
notować bardzo nisko osiąg­
nięcia ZMS. Jest źle, ale to 
jeszcze nie ostateczny alarm 
na trwogę. Sądzę, że aktywi­
ści i członkowie ZMS nie 
obrażą się, jeśli stwierdzę, że 
i poza ZMS młodzi ludzie 
doskonale dają sobie radę. 
Ho nie można zaprzeczyć, że 
w ostatnich miesiącach na te­
renie naszego województwa 
nie notuje się tylu wykroczeń 
chuligańskich, co poprzednio, 
ze młodzież zaczęła jednocze­
śnie poważniej myśleć 1 we­
selej, przyjemniej bawić się. 
A że nie ma wielkiej polity­
ki? No cóż-, stoję w dalszym 
ciągu na stanowisku, że aby 
mieć swoje zdanie trzeba naj- 
pierw dużo wiedzieć. A ma­
tura jeszcze do tego nie upo­
ważnia (w najlepszym wypad­
ku).

Nie naruszony jak do tej 
pory spoczywa problem sze­
rzenia oświaty wśród młodzie­
ży, zwłaszcza w zakładach 
produkcyjnych i PGR-ach. 
N,e można jej co prawda tra­
ktować zbyt abstrakcyjnie, li­
czyć muszą ludzie, którzy są 
do tego predystynowani, a z 
Ilością nauczycieli jest w na­
szym województwie ciągle nie 
najlepiej. Ale eksperymenty 
na miarę koszalińskiego Uni­
wersytetu Powszechnego przy­
dałyby się w każdym mle-

★ SPOTKANIE Z MŁODZIEŻĄ KRAJU TULIPANÓW
★ MŁODZI GÓRNICY ZWIEDZĄ MOSKIEWSKIE 

ZAGŁĘBIE WĘGŁOWE
* SZLAKIEM FESTIWALOWEJ SZTAFETY

II OLENDERSKI Festiwalowy 
II Komitet Przygotowawczy 
zaproponował Polskiemu Komi- 
ti towi Festiwalowemu zorgani­
zowanie w Moskwie spotkaniu 
wiejskiej młodzieży Holandii i 
Polski. Polski Komitet Festiwa­
lowy przyjął tę propozycję.

★
Jf O dwudniowej dyskusji, po 
■ święconej problemom pracy 

i życia młodych górników, któ-a 
odbędzie się w Domu Techniki 
i Nauki w Moskwie, młodzież 
górnicza różnych krajów uda 
się do Stalinogorska w Mos­
kiewskim Zagłębiu Węglowym. 
Delegaci zwiedzą tam kilka ko­
palń i fabryk maszyn górni­
czych.

PRZEZ Polskę przebiegać bę 
dzie w dniach 9—17. VH. 

międzynarodowa sztafeta festi­

walowa. 9 hpca do z.gorzelcA 
nrzybędzie sztafeta z NKD wraz 
z 50-osobową delegacją młodzie 
ży niemieckiej. Po przekazań u 
Polsce sztafety festiwalowej, 10 
hpca wyruszy ona w dalszą 
gę ze Zgorzelca do Wrocławia. 
Trasa sztafety będzie prowadzi 
la dalej przez Opole, Katowice, 
Kraków, Kielce do Warszawy 
W Warszawie nastąpi uroczyste 
przywitanie sztafety na Placu 
Defilad, przed Pałacem Kultury 
i Nauki. Wieczorem odbędzie 
się wielka zabawa ludowa. PS 
Hpca sztafeta wyruszy z Wart 
szawy do Białej Podlaskiej, a 
16 Lipca nasza delegacja przekn 
że sztafetę festiwalową przed­
stawicielom młodzieży radziec­
kiej w Brześciu.

Dziś i jutro 
naszej floty oceanicznej

Morze 
pod... pustynią 
SENSACYJNE ODKRYCIE 
UCZONYCH RADZIECKICH

PODCZAS badań naukowych 
prowadzonych przez uczonych ra­
dzieckich w ramach roku seolo- 
Kieznego w ZSRR odkryto w Ka­
zachstanie wielką Ilość mórz pod­
ziemnych. leżących przeważnie 
pod pustynnymi obszarami tego 
kraju. Uczonym udało się stwier­
dzić. ż.e niektóre z tych podziem­
nych zbiorników wodnych zawie- 
rają miliardy metrów kubicznych 
wody. Obecnie uczeni Akademii 
Nauk Kazachstanu przygotowują 
pierwsze mapy, na których u- 
mleszczone będą podziemne mo­
rza.

że o szczegółach trzeba pa 
miętać w pierwszym rzę­
dzie. Porozumieliśmy się 
więc z ustecką stocznią, 
która wyraziła ochotę pro 
(łukowania lodzi dla rybo­
łówstwa przybrzeżnego. Po 
siada ona już opracowaną 
dokumentację takich ło­
dzi i uzgadnia ją z KUM 
i MIR. Po uzgodnieniu, 
przystąpi do produkowa­
nia- Ilość będzie zależała 
od złożonych zamówień.

— To radosna wiadomość. 
Ale co z motorami, których 
rybacy tak potrzebują?

— Są pewne możliwości 
uzyskania motorow po-

naszego
przez Min. Przemysłu Cięż 
kiego.

— Może wreszcie sprawa 
ta ruszy z martwego punktu. 
Ale proszę również powie­
dzieć. czy rybak będzie 
mógł kupić taką łódź?

— Będzie ona kosztować 
prawdopodobnie ok. 20 tys. 
zl. Rybacy posiadają mo­
żliwości uzyskania kredy­
tów bankowych. Uważamy 
Jednak, że wysokość ich 
jest niewystarczająca i dla 
tego starać się będziemy 
spowodować zwiększenie 
tych kwot i uatalenle ko­
rzystniejszych warunków 
spłaty.

—Skoro Jut ^mówimy o

pewnych rozwiązaniach prak 
tycznych, może zechcećie wy 
powiedzieć się na temat na­
szych uzdrowisk.

— Uważamy, że tak dłu­
go, jak uzdrowiska nasze 
nie zostaną podporządko­
wane terenowym władzom 
narodowym, tak długo 
sprawa ich rozwoju będzie 
kulała. Jesteśmy przekona 
ni. że gdy zostaną one włą 
czone do budżetu Prcz. 
WRN, będzie można zająć 
się nimi w sposób bardziej 
operatywny. A zajmiemy 
się nimi z pewnością, po­
nieważ dostarczać nam bę 
dą zysków.

— A czy w zakresie roz­
woju. tak bardzo zaniedba­
nej turystyki poczyniono rów 
nież jakieś starania?

— Prez. WRN postano­
wiło przydzielić fundusze 
na dokumentację budowy 
domków kampingowych na 
wybrzeżu naszego wojew,- 
Zwróciliśmy się też do

42 statki o łącznym tonażu 
256 000 DWT — oto stan posiada 
nia polskich linii oceanicznych. 
Flota przynajmniej czterokro­
tnie mniejsza od naszych po­
trzeb w tej dziedzinie. Więk­
szość statków odznacza się po 
ważnym już wiekiem i nienaj­
lepszym zdrowiem.

Sytuacja powinna się poprą 
wić dość znacznie w ciągu naj 
bliższych kilku lat zgodnie z za'o 
żeniami 5-latki. W myśl jej 
wy tycznych PLO mają otrzy­
mać 12 dziesięciotysięczników, 
z czego M S „Marceli Nowot­
ko" i „Bolesław Bierut" znaj 
dują się już w eksploatacji, 
zaś dalsze trzy: „Okrzeja", 
„Kapitan Kosko" i „Ceynowa' 
dostana przekazane armato­
rowi jeszcze w tym roku. Po­
nadto polski przemysł okręto­
wy dostarczy jeden tankowiec 
o 18 tys. DWT (rok 1960), 6 mo 
torowych frachtowców po 6 850 
DWT każdy oraz szereg in­
nych statków. Razem. Polskie 
Linie Oceaniczne otrzymają 
od stoczni krajowych 4f jedno­
stek pełnomorskich o łącznym 
tonażu 240 440 .DWT.

Niezależnie od tego, przeszło

100 000 DWT przybędzie PLO 
z zakupów zagranicznych, z 
tzw. „funduszu rozbudowy flo 
ty".

PLO posiadają 7 stałych 
linii,»w tym 3 długie: Gdyni# 
— Ameryka Południowa, 
Gdańsk — Bliski Wschód i 
Morze Czarne oraz Gdynia — 
Indie — Pakistan — Burma — 
Indonezja — Wietnam — Chi* 
ny.

Jak wyjaśnia dyrektor 
czelny Polskich Linii Oceanie® 
nych, Jan Woźni akie wicz, dzię 
ki wzrostowi tonażu naszej 
floty zwiększy się częstotli­
wość regularnych przewozów 
na już obsługiwanych przez 
nas szlakach. Powstaną też 
nowe linie. Dotychczasowa 
„dalekowschodnia" zostania 
podzielona na dwie: jedną —< 
do portów Indii, Burmy, naj­
dalej do Singapuru, drugą -- 
bezpośrednio prowadzącą do In­
donezji, Chin i Japonii. Powstać 
nie też linia pólnocno-atlantycą 
ka. Jeśli chodzi o ruch pasażera 
ski, to zainauguruje go M/S „Ba 
tory" udając się w sierpniu br. 
do Montrealu. Będą czynione sta 
rania, aby zorganizować regu­
larną linię do wschodnich por 
Lów USA dla naszych statków 
towarowych.

W żegludze panuje zacięta 
walka konkurencyjna i arma­
tor znajdujący się poza kon­
ferencjami żeglugowymi nie­
wiele ma szans na utrzymani# 
się, jeśli nie posiada w dosta­
tecznej ilości ładunków wła­
snej bandery. Po prostu ni# 
dosfaje towarów do przewozu. 
Polskie Linie Oceaniczne na­
leżą do Konferencji Lewantyń 
skiaj i Południowo-amerykań­
skiej. I to tylko w relacji — 
towar do kraju. Niedawno, mi 
mo ostrych sprzeciwów ze stro 
ny norweskich armatorów, zo 

I staliśmy przyjęci z powrotem 
' do Konferencji Atlantyckiej, 

z której wystąpiliimy, wyco­
fując w 1951 roku „Batorego^ 

; z linii nowojorskiej. Armato- 
j rzy angielscy czynią nam tri 

dności w przystąpieniu do Kon 
ferencji Indyjskiej. Aby spro­
stać konkurencji, musimy więc 
jak najspieszniej rozbudowywać 
i modernizować naszą flotę 
handlową, jak najspieszniej' 
rozbudowywać i modemtznnwąą 
nasz przemysł okrętowy. fĄM

Żeglarskie regaty Warszawa-Gdańsk

wybrzeża
władz centralnych o przy­
znanie nam kredytów na 
rok 1958 i lala następne, 
co powinno przyczynić się 
do spowodowania zasadni­
czych zmian w tym wzglę 
dzie 1 ożywienia turystyki 
wewnętrznej 1 zagranicz­
nej.

Rozmawiał: B. PEPEL

20. VI. br. wystartowało 97 jachtów na trasę tradycyjnych 
żeglarskich regat wiślanych IXarszawa—Gdańsk.

Do pierwszego etapu długości 70 km i prowadzącego 
z Warszawy do Wyszogrodu wyruszyły załogi z całego kra­
ju oraz reprezentacje Węgier , Francji.

Na zdjęciu: na trusie l etapu.
CAF—fot. Szyperko

W skliid polskiej grupy artyslyrrnel na Festiwal w Moskwie weszła 
m. in. ośmioo^obcr.va grupa tańca Iow arzysklego Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Krakowie, prowadzona pizes proi. Wieczystego.

Na zdjęciu: tango. FOT — CAP



Torf - zło konieczne?
ROZWÓJ torfiarstwa 

w Polsce na szerszą 
skalę datuje się dopie 
ro od połowy ub. stu 
lecia. Równoległy 

wówczas rozwój kopalnictwa 
węglowego stopniowo, ale kon 
sekwentnie wypierał torf z

życia gospodarczego. Tylko 
tam, gdzie była znaczna odle­
głość od stacji kolejowej i 
stan dróg nie zezwalał na do­
wóz węgla — torf nadal po­
zostawał zasadniczym opałem. 
Ponowne ożywienie w dziedzi 
nie eksploatacji torfu nastą­
piło w okresie drugiej wojny 
światowej.

Po wyzwoleniu mieliśmy 
zaledwie kiUca zdekompleto­
wanych masei n i kilka zbu­
rzonych fabryk ściółki- Od te­
go czasu eksploatacja torfu 
wzrastała systematycznie 
choć niezbyt dynamicznie. 
Powstało kilka należycie wy­
posażonych fabryk ściółki tor 
fowej, co pozwoliło nam osią 
gnąć w eksporcie jedno z czo 
łowych miejsc w Europie. W 
dziedzinie zaś wydobycia tor­
fu opałowego napotyka się na 
szereg trudności, które wypły 
wały przede wszystkim z od­
górnego, nierealnego planowa 
nU, jak również z lekceważe­
nia zagadnienia rozwoju go­
spodarki torfowej ze strony 
producentów szczególnie GS 
i Prez. GRN. Ich należałoby 
właściwie traktować jako pro 
ducentów, jak również i od­
biorców.

Teren naszego wojewódz­
twa jest bodaj że najbogat­
szym w zasoby złóż torfo­
wych, a jednak z przykrością 
stwierdzić należy, że lekcewa 
żenie tej dziedziny gospodar­
ki w naszym województwie 
jest też niemałe. Sam torf 
i jego wydobycie traktuje się 
najczęściej jako zło koniecz­
ne. Zapomina się o fakcie, że 
rozwój przemysłu torfowego 
niewątpliwie kroczyć powi­
nien w parze z rozwojem in­
nych gałęzi gospodarki naro­
dowej, że właściwa gospodar 
ka złożami torfowymi jest 
sprawą bardzo ważną, gdyż 
torfowiska naszego terenu, to 
nie tylko bogate i doskonałe 
bazy opałowe, ale i bazy na­
wozu organicznego, jak rów­
nież bazy paszowe.

Rok bieżący w gospodarce tor­
fowej należy nazwać rokiem 
bardzo realnego planu, planu 
podyktowanego przeciętnymi mo 
źllwościaml produkcy'nyml n«- 
szego terenu. Plan ogólny wy­
dobycia torfu na terenie całego 
województwa koszalińskiego w 
pionie WZGS wynosi 17 ty». 
ton. no chwili obecnej, dzięki 
niektórym wzorowo prowadzo­
nym kopalniom, wydobyto 
mniej więcej 9 ty*. ton.
Czynnikiem poważnie utrud 

niającym wykonanie planu 
wydobycia torfu jest nieprze­
strzeganie zasady rozplanowa 
nia wyrobisk i zagospodaro­
wania tzw. potorfi. Przystę­
pując do wydobycia torfu, na 
leży pamiętać o eksploatacji 
w sposób najmniej uszczupla­
jący powierzchnię użytków 
zielonych. Wyrobiska powin­
ny być tak rozplanowane aby 
tworzyły pewną całość, a nie 
poszczególne niepołączone i 
rozrzucone po całym torfowi­
sku doły, rowy, jak to ma 
miejsce np. na terenach pod­
ległych GS-owi w Bobolicach.

Drugim poważnym czynni­
kiem hamującym eksploatację 
jest niechlubne współzawod­
nictwo w ignorowaniu wydo­
bywania torfu. W zaniedby­
waniu poczesne miejsca zaj­
mują PZGS-y Drawsko, Człu­
chów, Kołobrzeg- Prezes GS 
w Ostrowcu pow. Drawsko, 
na pytanie, dlaczego nie przy 
stąpiono w tym roku do eks­
ploatacji złóż torfowych w 
podległym terenie odparł: „po 
co nam torf, kiedy mamy du 
że przydziały węgla".

Co za argumenty! Szwecja 
jest krajem bogatszym i za­
sobniejszym, a jednak do 193 j 
reku eksploatowała złoża tor­
fowe na terenie nawet innych 
krajów m. in. w pow. słup­
skim, w Izbicy.

Praca przy eksploatacji torfu 
Jest niewątpliwie dętka. Wydoby 
cle torfu na terenie naszego wo­
jewództwa odbywa się w 90 proc, 
ręcznie a tylko w 10 proc, przy 
pomocy tzw. dyglerów, agrega­
tów. które niewątpliwie polepszą 
ją jakość wydobytego torfu opalo 
wego.

Nie dziwi mnie też fakt, że 
niełatwo jest o robotników 
na sezon eksploatacji. Na 
wszystkich niemal czynnych 
pokładach torfowych robotni­
cy użalali się na złe warun­
ki pracy. Kierownictwo nie 
tylko nie wyposażyło robotni­
ków w odpowiednie sorty ro­
bocze, lecz zdarzają się na­
wet wypadki, m. in. na tor­
fowiskach podległych GS Ko­
szalin, że robotnicy są zmuszę 
ni kopać nieprzydatnym 
sprzętem, który przeleżał bez 
żadnej konserwacji i opieki 
całą ubiegłą zimę na polach 
torfowych.

Sa | niedociągnięcia Innego ro 
dzaju, które należałoby nazwać 
raczej marnotrawstwem. Chodzi 
m. in. o niewłaściwą dystrybu­
cję węgla w GS ach, która powo­
duje nieodbleranle zakupionego 
lorfu przez, prezydia gromadzkich 
rad narodowych. PGRy 1 zakła­
dy pracy. W tym wypadku sto­
sując się do uchwały Prez. WRN 
należałoby całkowicie wyłączyć 
tereny posiadające miejscowe pa 
liwo, Jakim Jest torf, z dostaw 
węgla.

A oto Inne przykłady marno­
trawstwa. GS Rymań w pow. 
Kołobrzeg do dziś przechowuje 
w szopie około to ton torfu jesz­
cze z lat ubiegłych, a pali wę­
glom. GS-y Barwice, Karlino, 
PGR-y Jeżyce, Karlino 1 wiele 
prezydiów GRN do dziś nie ra­
czyły zabrać z pól torfowych ®- 
golem 1100 ton torfu zeszłoroczne 
go, za który Jak się okazuje — 
już zapłacono.

Bogate złoża torfu na tere­
nie województwa koszalińskie 
go zdolne są zaspokoić całko­
wicie potrzeby naszego tere­
nu, oczywiście wyłączając 
konieczność używania węgla 
przemysłowego przez niektóre 
zakłady pracy.

Uważam, że prawie wszyst­
kie piekarnie, masarnie, roz­
lewnie piwa, gospody, GRN-y, 
GS-y, szkoły itp- powinny 
przejść na wyłączne używa­
nie torfu opałowego.

W związku z tym zachodzi 
konieczność zainteresowania 
eksploatacją torfu terenowych 
rad narodowych a przede 
wszystkim Prez. GRN. Dobrze 
byłoby poddać kontroli kwa­
lifikacje pracowników zatrud 
nionych w resorcie gospodar­
ki torfowej. W tej chwili 
mam na myśli terenowe 

! przedsiębiorstwa przemysłu 
i torfowego, gdzie na 7—8 pra­
cowników fizycznych zatrud­
nionych bezpośrednio w ko­
palnictwie torfu przypada bo­
daj że ponad 15 osób admini­
stracji.

Chu

Aparat 
do pastowania 
podłóg
W Państwowej Fabryce Wa­

gonów ..Pafawag" zbudowa­
no prototyp aparatu do pa­
stowania podłóg. Działanie 
nowego aparatu Jest proste. 
Zgromadzoną w cylindrze pa­
stę wypycha przez otworki 
sprężone powietrze, wypompo­
wywane specjalną pompą, u- 
mleszczoną w rączce aparatu. 
Pasta wpada na szczotkę 1 na­
stępnie rozcierana jest po po­
dłodze.

Cena nowych aparatów, któ­
rych wykonywanie rozpocznle 
załoga Pafawagu prawdopo­
dobnie w ramach produkcji 
ubocznej, nie będzie .przekra­
czać 200 zł.

Z międzynarodowych
zawodów konnych w Warszawie

20. VI. br. w pierwszym dniu 
międzynarodowych zawodów 
konnych, które odbyły się w 
Warszawie na stadionie Skry 
odbył się konkurs jeźdźców o 
Nagrodę Wisły. Pierwszy kon­
kurs zakończy! się pięknym suk 
cesem zawodników polskich.

Pierwsze miejsce zajął Ba- 
blrecki przed Kubiakiem, obaj 
Polska, Rumunem Pinciu, Wło­
chem Puccini i Tokarczykiem 
Polska.

■ Mankamenty w produkcji i dystrybucji 
środków antykoncepcyjnych

■ Ludzie wierzący a zagadnienie regulacji urodzin

Sprawa ogólnospołeczna
DR RAFAŁ PUMPIAKSKI MÓWI PRZEDSTAWICIELOWI AR 
O SPRAWIE ZAPOBIEGANIA CIĄŻY

Zagadnienie zapobiegania ciąży 
przestało być w naszym kraju 
sprawą wstydliwą, sprawą „nte- 
Iktniejącą". Środki antykoncepcyj­
ne otrzymać można bez trudu w 
aptekach, do ich stosowania za­
chęcają reklamy. A mimo to licz­
ba sztucznych poronień nie 
zmniejsza się — według obliczeń 
lekarzy dla przerwania niepożą­
danej ciąży potrzeba byłoby na. 
dal ogromnej ilości łóżek szpi­
talnych.

Dlarzego tak się dzieje? Na 
czym polegają braki i trudności 
akcji uświadamiającej o możliwo­
ściach zapobiegania ciąży? — z 
tymi pytaniami zwróciliśmy się 
do dr. Kalała Pumplańsklego, 
współzałożyciela i kierownika 
pierwszej w Warszawie poradni 
zapobiegania ciąży. A oto jego 
uwagi:

— Oczywiście, że dość wie­
le można zarzucić naszemu 
przemysłowi w dziedzinie pro 
dukcji środków antykoncep­
cyjnych. Przede wszystkim 
zbyt późne przystąpienie do 
produkcji 1 powolne wprowa­
dzanie nowych asortymentów. 
Jakość produkowanych środ­
ków niekiedy wciąż jeszcze 
pozostawia sporo do życzenia.

Ale wszystko to nie może 
przesłonić faktu, że są u nas 
różnorodne środki antykoncep 
cyjne (dla mężczyzn i dla ko­
biet), że można je dostać nie 
tylko w aptece, ale i w kio­
skach przy poradniach „K“, 
że można też nabyć rozmaite 
„kalendarzyki małżeńskie", 
które pozwalają zastosować 
naturalną metodę Ogino-Knau 
sa. A więc, każde małżeń­
stwo, które chce uniknąć cią­
ży, może się przed nią za­
bezpieczyć.

Stwierdzić jednak trzeba, 
że zapotrzebowanie na środki 
antykoncepcyjne jest mniej­
sze niż możliwości jego zaspo­
kojenia. Mężczyźni i kobiety 
po prostu... nie chcą tych śród 
ków kupować.

Okazuje się, że nie w środ­
kach antykoncepcyjnych, w 
ich większej czy mniejszej do 
stępności tkwi sedno spra­
wy. Chodź! o problem bar­
dziej zasadniczy. O postawę 
społeczeństwa, o postawę męż 
czyzn i kobiet w tej sprawie. 
O to, żę kobiety w naszym 
kraju w przeważ-ającej masie, 
niestety, mało Interesują się 
sprawami higieny. 2e zahu­
kane przez męża, zaharowane, 
nie maja ani chęci, ani odwa-

Komltet Rodzicielski w Slodlo- 
wle. Podziękowania zamieszczamy 
w formie ogłoszeń, które są pła­
tne. Ogłoszenia przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń BSW „Prasa", Koszalin, 
ul. Alfreda Lampe 30.

Czytelnik opisujący nadużyci* 
ob. Marlt Majchrowskiej, Podaj­
cie swoje nazwisko, to sprawą 
za.-mlemy się.

Władysław Wożniak — Dąbrów­
ka Zwróćcie się do Wydziału O-

gi, by troszczyć się o siebie, 
by nie dać się bezwolnie kie­
rować naturze.

Nauczmy kobiety korzystać 
z ich praw, z ich możliwości. 
To powinno być domeną dzia­
łania przede wszystkim Ligi 
Kobiet.

Nie mogę tu zresztą po­
wstrzymać się od przypom­
nienia instytucji, która bardzo 
mi się spodobała we Francji 
— instytucji opiekunek spo­
łecznych. Chodzi o to, że w 
każdej dzielnicy miasta i przy 
każdej placówce służby zdro­
wia dla kobiet, pracuje pielęg 
niarka ze specjalnym wykształ 
cęnlem, której zadaniem jest 
opieka nad kobietami i dzieć­
mi w jej obwodzie. Opieka 
ta polega zarówno na udziela­
niu porad higienicznych, jak 
i na niesieniu pomocy »po- 
łecznej, np. na załatwieniu 
u pracodawcy męźa-pijaka 
wypłaty zarobków dla żony 
oraz na okazywaniu pomocy 
w razie choroby (zapewnieniu 
miejsca w szpitalu itd.). Jak­
że bardzo przydałyby się ta­
kie opiekunki tysiącom kobiet 
u nas!

— Ale wracając do głównego 
tematu naszej rozmowy — czy 
Pan Doktor nie uważa, że ważną 
prz.yczyną braku zainteresowania 
kobiet sprawą zapobiegania ciąży 
są również względy religijne?

— Niewątpliwie. Ale prze­
cież chodzi o to, że niektóre 
metody zapobiegania ciąży, 
nie są zakazane przez Ko­
ściół, jeśli istnieją prawdzi­
we, poważne i etyczne powo­
dy, dla których małżonkowie 
nie powinni mieć dzieci. Dość 
wspomnieć, że na przykład w 
Holandii istnieją katolickie po 
radnie małżeńskie, utrzymy­
wane przez parafie. Zresztą 
1 u nas w Polsce właśnie Sto­
warzyszenie „Pax“ zakłada 
— pierwszą po Warszawie — 
poradnię w Lodzi. Warto tak­
że przytoczyć fragment prze­
mówienia papieża z 26. XI. 
1951 roku. Mówiąc o zdoby­
czach współczesnej medycyny 
w tej dziedzinie, stwierdził 
on: „...można żywić nadzieję, 
że wiedza medyczna zdoła dać 

' tej godziwej metodzie (tm. 
teorii Ogino-Knausa t Innym 
metodom naturalnym — 
przyp. R. P.), podstawy wy-

Absolwentka 
WSR otrzymała 
stypendium 
Księstwa Monaco

(ZAP). Dyrektor Instytutu 
Oceanograficznego w Monaco 
p. Belloc zawiadomił absol­
wentkę Wydziału Rybackiego 
ttyźszel Szkoły Rolniczej w 
Olsztynie, Marię Slojewską, 
iż książę Reiner przyznał Jej 
z fundacji ks. Alberta stypen­
dium w wysokości 50 tys. 
(ranków na pobyt w stolicy 
księstwa Monaeo, w celu na­
pisania pracy magisterskiej z 
dziedziny ichtiologii.

Instytut Oceanograficzny w 
Monaco posiada największe 
w świecie akwarium śród­
ziemnomorskie. W jego olbrzy 
r.ilch basenach żyją niemal 

i wszystkie odmiany ryb mor­
skich. To bogactwo fauny 1 
flory morskiej dostarczy pol­
skiej stypendystce wiele cen­
nego materiału obserwacyjne­
go, który zużytkuje w swej 
pracy z dziedziny ichtiologii.

światy Prezydium Wojewódzkiej 
E»dy Narodowej w Koszalinie. 
“Bronisław Górzyckl. Zwróćcie 
się do Zakładów Sieci Elektrycz­
nych w Słupsku.

Emilia Kondracka — Świdwin. 
Bardzo chclellbyśmy Wam pomóc 
w odszukaniu brata, niestety, do 
naszej gazety nie plsze korespon­
dent o takim nazwisku.

starczając® pewne, a najśwM 
sze wiadomości zdają się tę 
nadzieję potwierdzać". Chodzi 
t'u o metody nie kolidujące * 
fizjologią, wykluczające uży 
cie sztucznych środków, a o- 
parte na znajomości okreso­
wych wahań płodności u ko­
biety. Rzecz jasna, że zapo­
znanie szerokich rzesz Robień 
z tymi metodami, miałoby ol­
brzymie znaczenie, i to przed* 
wszystkim dla kobiet wierzą­
cych, zwłaszcza zaś — k®* 
blet wiejskich.

Stosowanie tego rodzaju me­
tod, skuteczne jest tylko u kd 
blet zdrowych, znajdujących 
się w normalnych warunkach 
życiowych. Ale w ogóle stoao 
wanle wszystkich środków I 
metod zapobiegania ciąży, mu 
si być indywidualizowane, za­
leżnie od zdrowia, od warun­
ków życia itp., i dlatego W 
każdym wypadku należy za­
sięgnąć porady lekarza.

— Czy nie mogłoby zat»tm* 
sprawy na przyszłość wprowadze­
nie do szkól uświadomienia *•- 
ksualnego, omawianie tych spraw 
na lekcjach biologii?

— Ministerstwo Oświaty Pj* 
nuje uzupełnienie tym zagad­
nieniem programu nauki bio­
logii, ale tylko w niektórych 
typach szkół licealnych — za­
wodowych (np. wychowaw­
czyń przedszkoli). Spraw* 
jest skomplikowana, bo prze- 
cięż nie można uświadamiać 
młodzieży za ■wcześnie; trud­
no jest więc mówić o niektó­
rych zagadnieniach seksual­
nych młodzieży w klasach nlz 
szych. Niewątpliwie, warto 
jednak rozszerzyć pod tym ką 
tem naukę biologii w klasach 
licealnych i zająć się tą spra­
wą na wyższych uczelniach.

Jedno jest pewne: sprawy 
uświadomienia co do metod 
zapobiegania ciąży, sprawy 
wychowania seksualnego i o- 
światy sanitarnej nie można 
składać ■wyłącznie, ani nawet 
przede wszystkim na barki 
Ministerstwa Zdrowia, czy le 
karzy. Powinno to być rów­
nież sprawą Ministerstwa Pra 
cy i Opieki Społecznej. Mini­
sterstwa Oświaty, zwląaftów 
zawodowych. Ligi Kobiet, nau 
czycieli i rodziców. Sprawą 
c^ilego społeczeństw*.

Na zdjęciu: 
zdobywca Na­
grody Wisły 
Babirecki (Pol­
ska) na „Eks­
presji" bierze 
przeszkodę.

CAF—-fot. Dąbrowiecki

Polonica 
na Litwie
W latach powojennych na Li­

twie ukazały się w oryginale 
utwory 40 pisarzy polskich w 
łącznym na^taaz e 90 lA/U egzem 
piarzy. Pierwsze miejsce zajmu­
ją utwory Mickiewicza. Wydano 
, Grażynę ', „Konrada Wallen­
roda", ..Pana Tadeusza", „Po­
ematy i dramaty", „Poezje", ,^o 
nety Krymskie". Ukazały się 
również „Wiersze wybrane,. Ko 
nopnickiej, „Kad Kiemnem" i 
opowiadania — Orzeszkowej 
.Faraon", „Lalka", ,pieron 
dola" i „Opowiadania" — Pru- 
sa, „Chlom" i „Ziemia Obieca­
na" — Reymonta, „Ludzie bez­
domni" — Żeromskiego. Wyda­
no ponadto „Opowiadania" Hen 
ręka Sienkiewicza oraz „Wybór 
poezji" Władysława Syrokomli

Z współczesnej literatury po' 
skiej ukazały się: „Wjfrsze wy­
brane" i „Kwiaty polskie" 1 
Tuwima. „Wiersze wybrane' 
Braniewskiego, powieści; „Oby­
watele" Kazimierza Brandysa, 
, Rzeczywistość" Putramenta, 
.Sidła" — Kruczkowskiego.

Dużą poczytnością cieszą się 
na Litwie utwory pisarzy poi 
skich w przekładzie litewskim 
W latach powojennych ukazały 
Się przekłady utworów 14 pisa­
rzy polskich w nakładzie lód 
tysięcy egzemplarzy.

W ostatnich latach zaznacza 
się rozwój współpracy polsko- 
litewskiej również na oolu szt i- 
ki. Jesienią roku 1955 w Wiln.e 
została zorganizowana wysta­
wa plakatu polskiego. Pod ko­
niec roku ubiegłego w Wiln e 
i Kownie koncertowało trio Wił 
komirskich.

Teatry litewskie z dużym po­
wodzeniem wystawiły polskie 
sztuki: „Moralność pani Dul- 
sklej" G. Zapolskiej, „Bhlladu 
l romanse" A. Ma-szewskiego i 
inne. Państwowy Akademicki 
Teatr Opery i 'Baletu Litewsk.cj 
SRR od dawna ma w swoim re­
pertuarze operę „Halka".

Dobrze układa się równtez 
współpraca polskich i litew­
skich placówek naukowych. Pol­
ska Akademia K'auk. przygoto­
wując do druku przekład biblio 
grafit Żylińskiego — zabytku 
piśmiennictwa litewskiego X VI 
wieku — zaprosiła do współpra 
cy Instytut Filologii i Litera­
tury Litewskiej. Historycy litew 
scy wspólnie z historykami po! 
skimi pracują nad poszczegól­
nymi problemami dziejów Pol­
ski i Litwy.



Po koncercie artystów litewskich
Obchodzonym w tym miesią­

cu Dniom Rultury Litewskiej 
zawdzięczamy zetknięcie się z 
twórcami litewskimi. Poznali 
śmy w ten sposób cząstkę ich 
dorobku artystycznego, w bezpo 
średnich rozmowach, pogłębili­
śmy wiadomości o rozwoju kul­
turalnym Litewskiej SRR.

Koncert, który odbyt się we 
wtorek, w sali teatralnej WDK, 
przyjęty zostat niezwykle serde 
cznle przez mieszkańców Kosza 
lina, Nic dziwnego, że litewscy 
artyści, kiedy pytaliśmy o len 
vrażenia z Koszalina, o to, co 
im się najbardziej u nas podo- 
lalo. odpowiedzieli: „przyjęcie, 
serdeczne przyjęcie, z jakim spot 
kaliśmy się tutaj, ludzie, publtez

Najpierw dowiedz się gdzie dzwonią ... 
czyli rozsądek 

pilnie poszukiwany
24 bm obchodzono Jana. Janów 

1 Janków mamy u nas niemało. 
Nic też dziwnego, te prawie Jea­
na otwarta mieeakańcuw Kosza­
lina obchodziła w tym dniu uro- 
czystości imieninowe. Imieniny 
obchodzono w róiny sposób. 
Cześć solenizantów i ich przyja­
ciół próbowała „zalać robaka" 
Już we wczesnych godzinach po. 
rannych.

Do takich ..zawianych", nic Ja­
nów, należał m. in. Tadeusz Sclr. 
ko — właściciel herbaciarni na 
placu targowym w Koszalinie.

Seirko będąc w stenie nlelrae-ż- 
Wym, strzelał z broni małokall. 
browej (kbks) do okien miesz­
kał', ow ulicy Kaszubskiej. Kilka, 
noście potłuczonych szyb — to 
rezultat przestępczego Wybryku 
Scirki,

Adria — Jesteśmy kobietami. 
Seanse o godz. 15, li, 19 i XI
WDK — Karawana 
Seans o godz. Ił, 
MUZA — nieczynne. 
mprb — julietta. 
Seanse o godz. 18 i 20.
UWAGA. Repertuar kin poda.

Jrmy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko­
szalinie,

PROGRAM i na fali 132! m 
na dzień 27 czerwca (czwartek)

Program dnia: 8.13. 1150.
Wlad.: 5.00, 6.00, 7.09. 8.00. 12.04.

15.00. 19.00, 21.00, 25 00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

rr. II. 8.20 Muzyka, 8,35 Muzyka 
i aktualności, 9.00 Przerwa 12.10 
Felieton na tematy międzynaro­
dowe. 12 20 Muzyka. la.śó Dysku, 
aja przed mikrofonem. 13.10 „Na 
swojską nutę" 13.30 Reportaż li­
teracki. 14.00 Koncert symf. 15.10 
Muzyka dla wszystkich. 18.00 Z 
tycia Zw. Radź. 16 30 Muzyka 
dawna. 17.00 „Benedykt Hertz 
1 jego bajki1' — aitd. dla mło­
dzieży. 17.30 „Z najpiękniejszych 
operetek". 18.00 Reportaż literac. 
kl, 18.20 Muzyka lud. Portugalii 
10.35 Wirtuozi muzyki rozr. 19.03 
And. dla wsi. 19 20 Koncert. 20.00 
.Marcowy kawaler" — słuch, wg 
komedii Józefa Blizińskiego. 21.30 
Melodie na organach Hammonda. 
21 50 „Pięć minut o wychowaniu" 
Si 55 Sprawozdanie z międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w 
Wimbledon. 22.00 Aud. literacka. 
22.30 Muzyka taneczna.
PROGRAM II na fali 397 m 
na dzień 27 czerwca (czwartek)

Program dnia: 8.85, 15.08.
Wiad.: 5.00. 6.09, 7.0C, 9.00 8 30, 

12.04, 16.00. 18.30, 20.00, 53.50.
510 Rozmaitości ruin, 3 80 Mu­

zyką. 5.50 Gimnastyka. 6.to Gra 
zespół Bauera. 6.25 Kalendarz rad 
6 33 Muzyka baletowa. 7.10 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK. 
7.15 Grą ork, Kosteianetza 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.06 Przegląd 
prasy. 8.15 Tańce lud. 8.36 Muzy­
ka popu) 9 no „Psotna myszka 
Giyzimordka" — aud. dla dzieci. 
0.20 Mozaika mut. 10.00 Konceit 
s.mf. 11.00 „Na tropach przyro­
dy" — aud. dla dzieci. 11.30-Mu. 
zyka rozr. 12.10 Felieton na te* 
r aty mlędzynarod. 1S.20 Przerwa. 
15.10 Koncert ork. dętej Mary- 
rnrkl Wojennej. 15.30 . Tańce i za. 
brwy z piosenką", 16.50 ..JOdzie- 
n.y po zdrowie" — pog 17.00 Li- 
t- wską muzyka kameralna. 17.20 
Melodie lud. Pomorza. 17.40 Na 
warszawskiej tali, 19 05 Utwory 
fortep. 18.35 Muzyka i aktualno­
ści. 19.00 „To samo, a jednak 
co Innego". 19.30 „W literackiej 
kawiarni". 20.90 Kronika Spor­
towa 2'3 20 Fala 56 50.40
Muzyka. 20.50 Igor Strawiński — 
, Kariera rozpustnika" — onera. 
21 29 Wiersze o morzu. 21.33 D. c. 
opery. 23.39 Melodie taneczne.

ność niezwykle kulturalna, która 
umie słuchać koncertu ”.

Niezwykle gorącymi oklaska­
mi dziękowano za występy za­
służonemu artyście Litewskiej 
SRR A. Liwontasowi. Ten iwlet 
ny skrzypek grał na koncercie 
m. in. Czajkowskiego „Serenadę 
melancholijną" i „Pleśń neapo- 
litańską". Zakończył swój wy- 
stęp „Mazurkiem" Wieniawskie­
go, Nie, publiczność nie puściła 
go ze sceny, bisował jeszcze 
.Walcem" Czajkowskiego. Jest to 

skrzypek o dużej wrażliwości i 
kulturze, co w połączeniu z tech 
niką daje artystę dużej miary.

Świetnym, bardzo kultural­
nym akompaniatorem byl profe­
sor konserwatorium wileńskie-

Ponieważ przestępcy nic udało 
•lę ująć na miejscu, patrole MO 
otrzymały polecenie zatrzymania 
go przy najbliższej okazji. Spoi- 
kuno go przy ulicy Skalinęradz- 
kiej (w pobliżu Banku Narodo­
wego). Tam też na skutek ,.atar. 
mu" podniesionego prtes Józefa 
Sobczaka — świadka aatrzymanta 
Scirki — zbiegi się natychmiast 
ponad dwustuosobowy tłum ga­
piów. Wśród „gapowiczów" Juk 
to zwykle w takich wypadkach 
bywa, znaleźli się prowodyrzy, 
pr-djudza)ący okrzykami tłum do 
wystąpień przeciwko funkcjona- 
riuszem MO, wypełniającym swój 
obowiązek służbowy, Do najak­
tywniejszych należeli: Józef Sob. 
czak, Janusz Jednaszewski | Sta- 
nisław Pytaszyński. Wszyscy trzej 
są mieszkańcami Koszalina.

Ludzie ci, zamiast pomóc funk. 
cjonarluszom MO w ujęciu prze- 
stępcy, wykorzystali sytuację o- 
gólnego podniecenia 1 dolewali 
„oliwy tlo ognia".

Na szczęście do wystąpień nie 
doszło. Większość zebranych aro. 
zumiała bowiem bezpodstawność ataków na MO

Prowodyrzy zostali ukarani. W 
tlnlti 25 bni nadzwyczajne posie- 
dzente Kolegium Orzekającego 
przy Prezydium MRN w Kosza- 
linie wydało orzeczenie skatują, 
ce Sobczaka na karę grzywny w 
wysokości 1.900 zł, zaś Jednnszew- 

‘sltiego 1 Pytaszyńsklego na karę 
no 1000 zł grzywny. Sprawa Ta­
deusza Seirko została przekazana 
prokuraturze.

• • •
Incydent ten stal się w Kosza­

linie dość głośny Ludzie, prze, 
ważnie niezorientowani, kolpor­
tują przeróżne plotki na ton te. 
mat.

W całym zajściu nie było ze 
strony MO żadnjch przejawów 
bezprawia, ani też nadużywania 
władzy, plotka o złamaniu reki 
żonie Seirko mogła wyJSć z ust 
tylko 1 wyłącznie prowokatora.

Zajście wykazało, te jeszire 
często brak nam zdrowego roz­
sądku i Jakże łatwo ulegamy de. 
magoglcznym okrzykom chuliga­
nów.

Nie wystarczy wiedzieć tylko, 
że „bi’n dzwony", ale trzeba 
również wiedzieć, gdzie 1 diacze. 
go. z. z.

Z naszych 
gablot...

Priy ul. Matejki stal OflMona 
gablota z napisem wzywającym do 
uprawiania sportów obronnych w 
szeregach LPZ. Poniżej widnieją 
fotografie samolotów i szybowców. 
Wszystko byłoby w porządku, gdy 
by nie fakt, ie od listopada ub. 
roku LPZ nie prowadii stkolenia 
lotniczego.

Znaleziono
Dnia 25 bm. znaleziono na 

placu targowym w Koszalinie 
kosmetyczkę z pewną kwotą pie 
niędzy. Zguba do odebrania w 
Redakcji.

„Glos Koszaliński" — organ 
l< „mltetu Wojewódzkiego Pol 

sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Redaguje Kolegium w skła 
dzie: Ignacy Wirskl (red. na 
czelny), Andrzej "Czechowicz 
(z ca nacz. redj, Marian 
Rebetka (sekr. red.ł, Jerzy, 
Kiss Orski. Jerzy Lesiak, 
Wacław Nowak. 

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20.

Telefony: centrala 431.
Sekretariat Redakcji — 435. 

Reduktor naczelny — 714, 
Oddział w Słupsku, ul. Nie­

działkowskiego 1, teł. 51 95.
oddział w Szczectnku. plac 

Wolności (gmach Prez. MRN), 
tel, 691.

Administracja: Koszalin, nl. 
Alfredą I.arnpe 20. II p., 
tel. 38 -.8, 92 91.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
ItSW „Prasa". Koszalin, ulica 
Alfredą Lampe ?6, tel. 72 91.

Wpłaty na prenumeratę po 
cztową przyjmują urzędy po 
cztńwe I listonosze.

Tłoczono: KZG w Kosza 
Unie,

Pap. gazet, 60 g. VTT ki.
C-H nr zam. 152

go Ch. Potaszynskas. W rozmo­
wie po koncercie, w czasie ban 
kielu, kiedy składałem mu gra­
tulacje, z zażenowaniem wyznał, 
ze właściwie miał trochę trud 
ności z akompaniamentem, bo 
fortepian nie byl najlepszy.

Chcialetn przy tej Okazji ptźypom- 
bi»ć, to na fortepian w Wojewódzkim 
Demu Kultury uskarżali się Już i 
Zmudsitaki 1 Haraslewkz f Hetse* 
Bukówska. Ciy Islotnio nio stać nas 
na jeden koncertowy fortepian, do kió 
rego nikt — prócz koncertujących — 
nie będzie miał dostępu?

Wróćmy jednak do rozmowy. 
Rrof. Potaszynskas jest także 
dyrygentem baletu, lubi muzykę 
estradową, książki (dobre!), po'- 
skle filmy, z których najbardziej 
podobał mu się film z Dymszą 
„Sprawa do załatwienia", wresr. 
cic słucha naszycli audycji i 
chwali „Muzykę i aktualności'. 
interesuje się naszą prasą i ak­
tualnymi wydarzeniami kuliu- 
talnymi.

Z ciepłym przyjęciem spotka 
ly się również występy solistów 
teatru, operv i baletu Litew­
skiej SRR. Helcny Saulewicziu- 
tic (sopran) i Jońasa Stasiunasa 
(baryton). Helena Saulewicziu- 
tiu wykonała dwie arie: z opery 
„Grażyna" Karnawicziusa i „Ma 
dam Butterlfy" Pucciniego.

G, Szabalauskajtie i H. Banis 
to para zasłużonych artystów li 
ir.wskicgn baletu. W ich wyko 
Haniu zobaczyliśmy adagio z 
baletu „Audronie" Indry i«P«x 
dc Deux" z „Don Kichota" Min 
kusa.

Warto i trzeba poznać osią­
gnięcia kulturalne narodu, z któ 
rym łączą nas wiekowe wieży 
przyjaźni. Warto i trzeba poka­
rać Ulwie nasz niemały doro­
bek kulturalny. Nic przecież tak 
nie łączy jak muzyka, taniec, 
literatura.

I nasze pożegnanie z miłym” 
gośćmi z Litwy brzmiałó: ..do 
ponownego zobaczenia w Ko­
szalinie".

»My się na to 
nie zgadzamy«

Wczoraj jeden z czytelników 
przyniósł nam kefir kupiony w 
barze mlecznym przy ul. Zwy­
cięstwa (obok WZSP). Właści­
wie nie kefir a już twarożek, 
pływający sobie w wodzie. I ta 
kie świństwo sprzedaje się 1U' 
dzioni...

• * *
Traf chciał, że otrzymaliśmy 

również list dotyczący tego baru 
mlecznego.

„Przed kilkoma dniami Chcta- 
lem kupli bulki zwykle — pisze 
czytelnik A. P. — Niestety, nit 
było. Zaproponowano mi bulki z 
mastem w cenie 1,70 za iednq. 
Masła, za które sif płaci 120, 
jest tak minimalna ilość, ie tru­
dno sif go dopatrzeć. Czy nie 
można by, podobnie jak w in­
nych miastach, masło wydawać 
W porcjach? Wtedy łatwo jest 
skontrolować, czy obsługa nie 
dopuszcza sif nadużyć" — koń­
czy czytelnik.

* * •
Przypominamy, że nasza ak­

cja pn. „My się r.a ło nie zga 
dzamy" trwa. Prosimy informo- 
fać nas o zaobserwowanych wy 
padkach nadużyć i nieuczciwo­
ści.

Komunikaty
W pintrk Ania 78 bm. « go- 

(Irinie 9 w salt konforeneyjnej 
rreaydium MRN (pokój nr 59, 
II piętro) odbędzie się sesj* 
Miejskiej Rady Narodowej, 
Której Mudnlczym tematem 
bedzię sprawozdanie Preiy. 
diutn r działalności na odćih- 
ku handlu.• * *

Egzaminy wstępne dla kan. 
dydatów na pierwszy rok stu* 
diów ną Politechnice Wroc. 
lawskiej rozpoczynają atę 2 
llpca o godz 9 rano.

Kandydaci aamiejacowt po­
winni zgłosić się w przeddzień 
egzaminu Będą oni źakwate. 
rowani prżez uczelnie.

OGŁOSZENIA
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w Kosza­
linie ul. 1-go Maja nr 28 zatrudni od zaraz GŁ. KSIĘGO­
WEGO, ST. KSIĘGOWYCH, KIEROWNIKA transportu, 
STOLARZA, BRAKARZA (stolarsko-tapicerskiego). Warun­
ki do omówienia na miejscu. K-746-0

Słupskie Zakłady Sprzętu Okrętowego w Słupsku, 
ul. Mickiewicza 42/44, zaangażują INŻYNIERA - mechanika 
na stanowisko gł. Inżyniera (z-cy dyrektora). Wymagana 
co najmniej 6-letnia praktyka na stanowiskach kierowniczych 
w przemyśle metalowym. Wynagrodzenie do 3 400 zł. 
Oferty z odpisami świadectw, prosimy kierować na po­
wyższy adres. Po okresie próbnym, możliwość otrzymania 

mieszkania. g-628-0

140 pracowników (mężczyzn) 
do pracy w kolejnictwie na stanowiska: nastawniczyeh, 
zwrotniczych i manewrowych przyjmie natychmiast

Oddział Przewozów Kolei Państwowych 
w Stargardzie Szczecińskim.

Wj^nagrodzenie po wyszkoleniu w granicach od 800 zł 
do 1 300 zł miesięcznie. Okres szkolenia jest płatny 
i trwa od 2-ch do 3-ch miesięcy. Ponadto otrzymuje się 
świadczenia w postaci umundurowania, deputatu opałowego, 

ulg przejazdowych oraz bezpłatnej opieki lekarskiej.
Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok życia, ukończone 
co najmniej 7 klas szkoły podstawowej oraz I kat. zdrowia. 
Zgłoszenia: Oddział Przewozów KP w Stargardzie Szczec., 

ul. Dworcowa nr 9, II piętro, pokój 25.
K—756-0

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Wałczu 

ogłasza konkurs
na następujące stanowiska:
1. INŻYNIERA - technologa z branży warzywno - mięsnej 

na stanowisko kierownika zakładu produkcyjnego. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie inży­
nieryjno - technologiczne, 5-letnia praktyka w branży 
warzywno - mięsnej w tym 2 lata na stanowisku 
kierowniczym. Wynagrodzenie miesięczne od 2 500— 
3 200 zł. Mieszkanie służbowe zapewnione.

2. Głównego KSIĘGOWEGO do MSZ i Z w Jastrowiu. 
Wynagrodzenie mieś, od 1 500—2 000 zł. Wymagane 
wykształcenie średnie ekonomiczne, praktyka w zawo­
dzie księgowego co najmniej 5 lat, w tym na stanowisku 
gł. lub st. księgowego 2 lafa. Mieszkanie służbowe 
zapewnione. (1 pokój z kuchnią).

3. Głównego KSIĘGOWEGO do GS w Starej Łubiance, 
pow. Wałcz. Wynagrodzenie mieś. 1 200—1 800 zł. 
Wymagane — wykształcenie średnie ekonomiczne, 
praktyka w zawodzie 5 lat, w tym na stanowisku 
gł. st. księgowego 2 lata.

Wyżej wymienione stanowiska do objęcia z dniem 1 lipcabr. 
Oferty należy składać na adres: Zarząd PZG3 w Wałczu, 
ul. Bydgoska 16.

K—757-1

Sławneńskte Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych Przeds. Państw, w Koszalinie, 

ul. Polskiego Października 40
ogłaszaj o

PRZETARG
na wykonanie gamowni (szopa na cegłę surową) 
z materiału drzewnego, w cegielni „Polana" w Polanowie. 
Dokumentacja do wglądu u inwestycyjnego w siedzibie 
dyrekcji. Termin ofert do dnia 6 lipca 1957 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

uspołecznione 1 prywatne.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

___ ___ __________________  K—755-1

Zakład Usługowy >Gaśnica«
Słupsk, ul. Wiejska nr 5

Powiatowej Wielobranżowej Spółdzielni Pracy Usług 
Rzemieślniczych w Koszalinie

wykonuje od dnia 20. VI. br. usługi w zakresie 
konserwacji i naprawy gaśnic, motopomp i innego 
sprzętu p. pożarowego.
Dobra jakość udzielonych usług gwarantowana!

— - -  . K—, 41-0

OGŁOSZENIA drobne
KUPNO

KUM® trak. Szczecinek, ul. Lu­kowa Sś OMł

ZGUBY

BARAN Władysław zrubil pozwo­
lenie ną prowadzenie pojazdów 
niech, kat. ciągnikowej nr GOOT/an. 
wydane przea Prezydium MRN 
Koszalin. Gp-621

KUDAJ Piotr zęubit legitymację 
służbową nr 23 54, wydaną przes 
Prezydium prn w Słupsku 
_____  Gp-625

PODZIĘKOWANIA
CZCIGODNEMU Duchowieństwu 
i wszystkim tym, Którzy pnmoSll 
Przy załatwianiu formalności pn. 
Zrzćbowych. Jak 1 tym, którey 
oddali ostatnią przysługę nasM 
mu ojcu — składam w Imieniu 
Własnym 1 całej rodziny serdeea- 
nr podziękowanie. — Franciszka 
Szczepańska. 'G ng

PRACOWNICY poszukiwani

Pamiętają 
o repatriantach

W sobotę dnia 22 bm. do sla- 
dziby Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet zaproszono siedem rodzin 
repatriantów. Rodziny te otrzy 
mały wiele praktycznych podar­
ków ufundowanych przez koto 
Ligi Kobiet przy KW MO. Ze­
brani w serdecznych słowach 
podziękowali za otrzymane da 
ry. W czasie spotkania wywią­
zała się rozmowa. Repatrianci 
mówili o swoich troskach, kło­
potach i radościach. Wiele mó­
wiono również na temat spraw 
mieszkaniowych. Brak mieszkań 
— to niewątpliwie jedna z nal 
większych bolączek repatrian­
tów.

ZGUBIONO dowody rejestr, dąs- 
nika „Ursus" ES-36-00 oraz przy, 
crep E 30.27, E-30-28. wystawione 
na: Cegielnia Wapienno-Piaskowa 
- Rycsewo Gp-62*

ZGUBIONO leritynUcję Mkolna 
na nurwisiw Kwda Jan m Biup. 
«ka. Op-S»

JASIŃSKA ZMia PgublH Mgltf. 
mację srkOlM wydaną prze* 
Technikum GastronomlMBe w 
Słupsku, GpxM3



Wylęgarnia 
pół miliona 
pstrągów

(ZAP). Znajdujące się na 
terenie Beskidów Śląskich 
cztery sztuczne wylęgarnie 
pstrąga dają ponad pól mi­
liona narybku pstrąga i in­
nych ryb łososiowatych, któ­
rym zarybia się potoki 1 rze­
ki Śląska Cieszyńskiego. Naj­
większą z nich Jest nowocze­
śnie urządzona wylęgarnia w 
Olszówce kolo Bielska-Białej. 
Najstarszą zaś wylęgarnia w 
V iśle Czarnem, założona w 
roku 1872 przez zarząd ów­
czesnej komory Cieszyńskiej, 
olbrzymiego latyfundium dwo­
ru habsburskiego.

W związku z rozpoczętym 
sezonem wczasowym 1 tury­
stycznym Polski Związek Węd 
karski apeluje do wszystkich 
wczasowiczów i turystów, aby 
nie łowili pstrągów, tym bar­
dziej, że Jest to przestępstwo 
ścigane prawem. Kłusownic­
two rybne naraża państwo na 
milionowe straty, a naszym po 
tokom zagraża całkowitym za­
nikiem tej najszlachetniejszej 
ryby, prawdziwej ozdoby na­
szych wód górskich.

W związku z naszą wyprawą nauko 
wą na Spitsbergen z okazji Miedzyna 
rodowego Roku Geofizycznego, reda­
kcja Agencji Robotniczej w dniu 
przed wyjazdem wyprawy zwróciła się 
do kierownika wypiawy, dr Stanisła­
wa Siedleckiego, z prośbą o inior- 
macje na temat aktualnego stanu wy 
prawy oraz jej celów naukowych.

— Ekipa spitsbergeńska — 
mówi dr Siedlecki — składa się 
z 10-osobowej grupy naukowej 
zimującej, z 10-osobowej grupy 
letniej oraz z kilkunastu osób 
wchodzących w skład grup: bio 
logicznej, budowlano-technicz 
rej oraz ekipy filmowej.

— Jakie są cele i zadania wy 
prawy?

— Wyprawa ma charakter je­
dynie naukowy i jest najwię­
kszym przedsięwzięciem tego ro 
dzaju w dotychczasowych na­
szych pracach na Dalekiej Pół­
nocy. Jej program naukowy o 
Lcjmuje następujące zagadnij' 
ula: badania meteorologiczne, 
obserwacje jonosfery, obserwa­
cje zorzy polarnej, pomiary pro 
miehiowania słonecznego, po­
miary geodezyjno-astronomi 
czne, pomiary magnetyczne i 
obserwacje glacjologiczne.

Specjalnym obiektem studiów 
w wyprawie spitsbergeńskiej bę 
dzie zorza polarna. Jest to zja 
wisko mówiące nie tylko o wła­
ściwościach molekularnego pro­
mieniowania Słońca i uksztalto 
wania pola magnetycznego Zie­

mi, ale również o niektórycn 
właściwościach fizycznych jo­
nosfery.

— Juk przestawiają się ze­
społy grup naukowych?

— Podstawowym zespołem ba 
dawczyni ekspedycji spitsber­
geńskiej jest tzw. grupa cało­
roczna, złożona z 10 osób. Bę-

Na podbój 
tajemnic 

krainy wiecznych 
śniegów 

i zorzy polarnej

dzie ona znajdować się pod ino 
im bezpośrednim kierownic- 
luem. Podstawową zaś grupą 
w okresie letnim będzie zespól 
glacjologiczny złożony z 7 
osób, pod kierunkiem nauko­
wym prof. dr Aleksandra Kosi 
by z Wrocławia. Badania te 
ebejmą głównie studia nad gę­
stością i innymi właściwościami 
fizycznymi śniegu oraz nad je­
go formami krystalicznymi.

Każdy z zespołów naukowych 
wykonujących czy to pomiary 
magnetyczne, czy geodezyjne 
iub badania biologiczne, kiero- 
v. ać się będzie własnym progra 
mcm, który firmowany jest 
przez odpowiednie instytucje na 
tikowe w Polsce. Oczywiście, te 
różnorodne kierunki badawcze 
i.a Spitsbergenie muszą mieć 
jednolite kierownictwo na miej- 
sc-u. Spoczywać będzie ono w 
moim ręku. Zostanę na Spits­
bergenie przez cały okres wy­
prawy, aż do września 1958 r.

— Czy przygotowania organi­
zacyjne wyprawy, zostały c it 
kowicie i pomyślnie zakończo­
ne?

— Przygotowania organiza­
cyjne wyprawy miały na ceni 
przede wszystkim zapewnienie 
ekspedycji takich warunków pra 
cy. jakie odpowiadają nowocze­
snym wymaganiom stawianym 
laboratorium badawczym na 
Północy. Dążeniem naszym by 
lo doprowadzać, o ile możności, 
de wyeliminowania czynnika 
.eskapady" i ryzyka przy pra­
cy w terenie trudnym, często 
niebezpiecznym i. co więcej, po 
grążonym w czasie zimy w ciem­
nościach wielomiesięcznej nocy 
polarnej.

Muszę powiedzieć, że natra­
fiłem na pewne trudności w re­
alizacji tej idei przewodniej. 
Nie zawsze łatwo jest przeko 
nać wszystkich, że np. dbałość 
o ekwipunek turystyczny luo 
wyposażenie domu bazowego 
jest w tym samym stopniu dzia 
laniem na rzecz naukowych wy 
t ików naszej pracy, co dbałość 
o instrumenty badawcze lub nie
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W ten sposób zaczęła się nasza kawalerska pSdróż 
przez, śpiące miasto... Nie upłynęło więcej jak trzy 
kwadranse, a już kierowca zahamował z fantazją 
przed wejściem do komisariatu na Golniowie. Moje 
— oparte na domysłach, jak również na tym co mó­
wił Byskozub — teraz nie podlegające już dyskusji 
przypuszczenia, zostały z miejsca potwierdzone przez 
dyżurnego komisariatu.

— Mamka ? Ta mała z felemą ręką? To nasza 
stara znajoma, kapitanie... Tak, rzeczywiście ma 
jakiegoś fatyganta... Kto? Kojro?! To nam zupełnie 
nie wpadło do głowy. Ten facet ma wielką szramę 
na czole i robi wrażenie półanalfabety I... Tego nie 
było w komunikacie o zaginięciu!

Okaz.ało się, że przecież poszukiwano nie półgłów­
ka, a tylko inżyniera, człowieka inteligentnego, poza 
tym kto mógł przypuszczać, że Kojro ma właśnie wiel­
ką szramę na czole?... Dzielnicowy, który był tam 
onegdaj, ażeby sprawdzić, przyniósł wiadomość, że 
„fatygant jest w ogóle bez papierów. Mamka odpro­
wadza go codziennie rano do roboty przy węglu

zbędną literaturę naukową. Nie­
mniej jednak większość trud­
ności udało się przełamać i 
przygotowanie wyprawy posta­
wić na poziomie rokującym do 
bre wykonanie przyjętymi przez 
nas obowiązków.

W dniach poprzedzających 
wyjazd odczuwaliśmy już wyra­
źnie ustępowanie nacisku cięża­
ru zadań organizacyjnych. Na­
rasta natomiast świadomoś: 
odpowiedzialności za działania 
na terenie Spitsbergenu, na kló 
rym będziemy zdani jedynie na 
v iasne siły, doświadczenia na­
byte w dawniejszych wyprą 
wach i na te środki potrzebne 
do życia i pracy, jakie zabie­
ramy w licznych naszych skrzy 
niach i pakunkach.

— Jaka jest zawartość tych 
skrzyń i pakunków?

—Sprzęt naukowy, poszczę 
gólne części wyekwipowania po 
larnego, jak cieple ubrania i bu 
ty, śpiwory, ekwipunek sanitar­
ny, przeciwpożarowy, transpor- 
towy itp. Wyprawa będzie dy 
sponować odpowiednimi łodzia­
mi i pływającymi tratwami, a 
także będzie miała ciągnik gą­
sienicowy. typu „Mazur", pro 
dukcji polskiej. Samo jednak wy­
ładowanie tego ciągnika będzie 
problemem, niewątpliwie, bar­
dzo kłopotliwym.

Przypuszczamy, że praca przy 
wyładunku naszego bagażu — 
średnie obciążenie jednego u 
czestnika wyprawy wynosi oko 
lo 10 ton! — i jego transporcie 
do miejsca budowy stacji obser 
wacyjnej będzie ciężką próbą 
sil i doświadczenia, gdyż lądo 
wanie na Spitsbergen będzie od 
bywać się na wybrzeżu dzikim 
i przy niewątpliwej obecności 
licznych gór lodowych.

— Jaki jeszcze statek, poza 
okrętem hydrograficznym ,,Ba:- 
tyk", weźmie udział w naszei 
wyprawie?

— Najcięższy bagaż wyprą 
wowy, o wadze ponad 200 ton 
przewieziony zostanie na statku 
„Ustka", który wypłynie jakieś 
9 dni później niż okręt „Bał­
tyk". „Ustka popłynie bezpo­
średnio na Spitsbergen, a „Bał­
tyk" do Narviku, gdzie złożo­
ne zostaną przez naszą ekspe­
dycję wieńce na grobach pole­
głych tam polskich żołnierzy. 
Z Narviku popłyniemy do Trom 
soe, gdzie nawiążemy odpowie 
dnie porozumienia z tamtejszy­
mi instancjami naukowymi. 
Spotkanie obu statków nastąpi 
we fiordzie Hornsund, w dniu 
11 lipca.

— Mamy nadzieję — kończy 
dr Siedlecki — że z przyjętych 
na siebie obowiązków wywiąze- 
my się jak najlepiej. •

Takiego meczu nie bvlo dawno

Koszalin czeka na... Szwedów
Jak już podawaliśmy, we 

wtorek 25 bm. na stadionie 
koszalińskim odbył się mię­
dzynarodowy mecz piłkarski 
pomiędzy miejscowym Grani- 
t"in a węgierskim zespołem 
MAY Szolnok.

Węgrzy, aktualny Heter U 
ligi, mimo niesprzyjającej po­
gody ściągnęli na stadion ok. 
3 000 widzów. Koszalinianie, 
którzy przybyli na widownię, 
me mieli powodów do narze­
kań. Zespół koszaliński, wzmo 
cniony zawodnikami. Innych 
drużyn, zagra! b. ładnie, wiel­
ką ambicją nadrabiając róż­
nicę klas w technicznym opa­
nowaniu piłki. Węgrzy góro­
wali też nad nami zgraniem...

Zaczęło się zgodnie z przewidy­
waniami. Piłka ,.chodzi“ Węgrom 
Gd nogi do nogi i . . już w 9 mi­
nucie goście prowadza 1:0. Bram­
kę tę strzelił środkowy Horwath. 
Czekamy teraz na dalsze piłki 
w siatce koszalinian, Ale . . . Wę­
grzy po uzyskaniu prowadzenia 
grają jak.gdyby na ..półobrotach14 
Bardzo efektowne zagrania, tech­
niczne tricki, dryblingi — wszyst­
ko to jest jednak nieskuteczne 
wobec nadzwyczaj ofiarnej gry 
gospodarzy. Napastnicy węgier-

KOMUNIKA!
»TOTKA«

Oddział Wojewódzki PP Tota­
lizator sportowy* w Koszalinie 
komunikuje, że skrócenie termi 
nu przyjmowania kuponów na 
dzień 30 bm. dotyczy tylko kupo, 
nów .,Totka“, które w punktach 
na terenie Koszalina należy skła­
dać do 28 bm. (godz. 11). W 
punktach poza Koszalinem — naj­
później do 27 bm. gbdz. 18.

Wypełnione kupony „Lotka" 
przyjmowane są wg dawnych za 
sad.

scy pieczołowicie kryci nie mogą 
oddać skutecznego strzału. W nie­
bezpiecznych momentach z powo­
dzeniem interweniuje nasz bram- 
karz. który we wtorkowym spot­
kaniu błysnął wysoka formą.

Po zmianie boisk, w 54 mi­
nucie, Sroka egzekwuje rzut 
rożny i... Osadnik wyrównu­
je. Teraz. Węgrzy przechodzą 
do bardziej zdecydowanego a- 
taku. 9 minut trwa ich zryw, 
który w efekcie przynosi im 
powtórne prowadzenie po 
strzale Kegyesa. W 2 minu­
ty później koszalinianie mają 
okazję do wyrównania, ale 
silnie strzelona piłka trafia 
w słupek.

W 70 min. Kaczor otrzymują 
piłkę na połowie boiska, podciąga 
samotnie i strzela druga bramkę. 
Ostatnie minuty spotkania to zu- 
oełnfe równorzędna gra. gra obfi­
tująca w wiele emocjonujących 
momentów, które jednak nie 
przyniosły zmiany wyniku.

W zespole koszalińskim trudno 
kogoś wyróżnić, bez skrzywdze­
nie pozostałych. Przypomnijmy 
więc skład całej drużyny: Janu­
szewski. Kwietniewski, Profus, 
Chmielewski. Kozłowski. Hercog, 
S>oka, Gąsowski (Kaczor), Smacz­
ny, Osadnik 1 Pabiasz. Jak widać, 
z drużyny Granitu było tylko 
kilku zawodników 1 wtorkowi 
przeciwnicy Węgrów zasługują 
raczej na miano reprezentacji 
wojewódzkiej. Tym niemniej wy­
nik remisowy jest wielkim suk­
cesem.

Z udanego występu kosza­
linian możemy być zadowole­
ni, tym bardziej, że działacze 
Granitu zamierzają w lipcu 
sprowadzić do Koszalina dru­
żynę szwedzką. Tak więc Już 
w niedługim czasie możemy 
zobaczyć następne, atrakcyjne 
spotkanie.

w hucie. Po południu przyprowadza go z powrotem...
— A jeśli chodzi o papiery — relacjonował kolega 

dyżurny — to trzeba powiedzieć, że co najmniej dzie­
sięć procent tych, którzy zjeżdżają do Szczecina na 
zarobek, nie ma ich w ogóle. Do roboty na akord 
przyimują każdego. Jest głód rąk do pracy...

Tak więc okoliczności, w jakich znajdował się 
obecn> Feliks Kojro były zupełnie proste.

Po kilku minutach ściągnięto do komisariatu ka- 
pra’ ’ dzielnicowego, który na szczęście pełnił nie- 
opc '! służbę nocną. Zaczęły się denerwujące pery- 
p- ze świecami gazika, po czym wyruszyliśmy 
w.- w drogę.

O n cały kilometr stąd, sterczał w tle srebmo- 
fu:?v;cwego nieba, komin nieczynnej cegielni. Czy­
sza i gładka szosa biegła już równo jak strzelił, aż 
do widocznych po lewej ręce zabudowań. Zostawiliś­
my -n sobą łunę wielkich pieców i światła lamp nad 
r. ' n huty, i oto zarysowała się już na wzgórzu 
s -oska wieża Bismarcka.

wkaicie. kierowco. Dalej pójdziemy z ka- 
p Oleszką — powiedział kaprał-dzielnicowy.
7 ".v się nieopodal głębokich dołów po gli-
r crowca został na miejscu, podczas gdy dziel- 
r , idąc przodem, oświetlał mi ścieżkę nad gli- 
n

■ mamy taki stary barak. Taki warszawski 
/ 1 kapitanie. Ale o tej porze będzie bezpiecz­
ni ''iokszość towarzystwa grasuje w śródmieściu 
i ndzamczu. Natomiast ta Mamka powinna być 
w ' nr.

Stanęliśmy niebawem pod ścianą parterowego, dłu­
giego budynku, w którym część okien była zabita de­
skami.

— Wejście do sieni jest z drugiej strony. A ona 
mMezka właśnie w tym oknie, w którym się świeci.

’ mv zajrzeć — szepnął dzielnicowy, wysuwając się 
nanrzód.

Przez szparę pomiędzy kocem a futryną okna, było 
Widać wnętrze izby oświetlone) naftową lampą.

W głębi na łóżku, z podwiniętymi wysoko nogawkami 
spodni, siedział... żywy nieboszczyk! Kobieta klę­
cząca na podłodze, tyłem do okna obok miednicy 
z wodą, myła mu nogi.

— Drzwi od sieni są zawsze otwarte. Tylko, że z tą 
Mamką będzie trochę kłopotu... — obeszliśmy dookoła 
barak, dzielnicowy, idąc korytarzem, oświetlił właś­
nie drzwi i ujął ostrożnie za klamkę. Drzwi nie były 
zamknięte. Zastukał, wkroczył do wnętrza.

— No i jak, co tu u pani słychać ? Dobry wieczór! 
— odezwał się tubalnym głosem stałego bywalca.

Niska kobieta, o kruczych włosach, okrągłej twarzy, 
■w której paliły się dwa węgle oczu, o pełnych war­
gach, rozchylonych w tej chwili zdziwieniem — pod­
niosła się z klęczek.

— Niech się pani nie boi. My tu tylko tak, w spra­
wie narzeczonego! — wyjaśnił z kolei dzielnicowy.

Żywy nieboszczyk — Feliks Kojro — siedząc na łóż­
ku, z nogami opuszczonymi do miednicy, skulił się 
w nagłym niepokoju i wpił we mnie przerażone, sze­
roko otwarte oczy. Były fo oczy nierozumnego, bła­
gającego o litość dziecka, które nie wie, co może mu 
grozić. Głęboka szrama na czole, powstała najwidocz­
niej z uderzenia pięści Buellowa, nabiegła mu krwią.

— Niech... niech panowie siadają! — powiedziała 
nagle spłoszonym głosem właścicielka meliny. Wy­
tarła mokre dłonie o czysty ręcznik i odsunęła się 
na bok, z niepokojem czekając wyjaśnień. W spoj­
rzeniu, którym mierzyła teraz rzekomego nieboszczyka, 
poczułem troskę i niewytłumaczoną początkowo tkli­
wość. Dopiero po chwili zorientowałem się, że było 
w tym uczucie metki, patrzącej na swoje dziecko, 
obawiającej się, żę źli ludzie mogą mu wyrządzić 
krzywdę.

Dzielnicowy zachowywał się rzeczywiście tak, jakby 
był teraz we własnym domu. Usiadł sobie przy stole. 
Podparł się łokciem. Wyciągnął papierosy i podsunął 
jej pudełko:

Uwaga ciężarowcy
W nadchodząca niedzielę 

w Białogardzie odbędą się 
eliminacje w podnoszeniu 
ciężarów przed zawodami 
o Puchar Ziem Nadbałtyc­
kich 1 Nadodrzańskich. Za­
wody organizuje rada po 
wiatowa LZS w Białogar­
dzie i tam też należy nad­
syłać zgłoszenia.

Zawody odbędą się w sa­
li białogardzkiego POM.
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Żonaci contra 
kawalerowie

Dzisiaj na stadionie Grani­
tu o godz. 18 zostanie roze­
grany towarzyski mecz pił­
karski pomiędzy „żonatymi" 
1 ..kawalerami". Spotkanie za­
powiada się interesująco, gdyż 
w obu zespołach występują 
zawodnicy Granitu 1 Bałtyku.

MIN. STRAUSS PRODUKUJE 
BRON RAKIETOWĄ

rjACHODNTO-N JEM! ECHA fir
ma ,,Voelkov-Entwicklun- 

gen KG" przyznała, że na ale- 
cenie bańskiego ministerstwa 
obrony zajmuje się od pewnego 
czasu produkcją zdalnie kiero­
wanych rakiet. Pierwsza taka 
rakieta znajduje sie obecnie w 
próbach. (ZAP)

WÓDKA LEKARSTWEM 
PRZECIW LEKOWI 
ATOMOWEMU

PEWNA fabryka likierów w
Wedding reklamuje w -a’ 

chodnio-berlińskiej prasie swój 
Ukter pod nazwą „Lenz-Auslese" 
jako najskuteczniejszy środek 
przeciwko skurczom wywoływa­
nym lękiem przed bombami ato 
mowymi.

Za jedne 4,90 DM można sif 
więc pozbuć skurczów i stra­
chu! (ZAP)

Publiczna 
tajemnica


